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Najważniejsze zagadnienie
r .

OS T A T N I E  N O W O Ś C I

Rok 1924 przyniósł Polsce odro­
dzenie finansów państwowych. Bu- i 
dżet przewidywał wpływy z danin i 
monopol? na si mę 1 miljarda 72 mi­
liony, wpłynęło natomiast do kas 
skarbowych z tych tytułów 1 miljard 
195 miljonów, a więc o 125 miljonów 
złotych więcej' czy ii 111 procent 
przewidywanej sumy.

Razem w ^c  podatki bezpośrednie 
dały 490,0; podatki pośrednie dały 
226,5; cła dały 225,0; opłaty stemplo­
we dały 77,6; wreszcie monopole da- 
iy 153,1.

Nadwyżkę wpływów nad prelimi­
narzem otrzymano mimo, iż wpływ 
z podatków bezpośrednich nie dał cal 
kowitej preliminowanej sumy, przy­
niosły bowiem one 98,4 prc. sum pre­
liminowanych.

Wpływ z podatków pośrednich 
przekroczył sumy preliminowana 
przeciętnie o 33 prc. Cła dały v  88 

^prc., opłaty stemplowe o 62 prc., mo­
nopole o 72,5 prc.’ więcej niż preli­
minowano.

Jak v/idzimy ministerstwo skarbu 
-może poszczycić się świetnemi rezul­
tatami. Jeśli do tego dodamy 100 mi­
lionów złotych, które społeczeństwo 
złożyło na ufundowanie Banku Pol­
skiego, będziemy mieli obraz wysiłku 
pieniężnego kraju w ubiegłym roku. 
To też rok ten będzie piękną kartą 
w historji dziejów państwa i finansów 
polskich.

Ale nie możemy zapomnieć o tern, 
że rok 1924 odsłonił nam bardzo wiel 
kie bolączki. , Nie posiadamy jeszcze 
statystyki, któraby zobrazowała nasz 
bilans handlowy. Urzą<? statystyczny 
podał tylko cyfry za okres 10-ciu 
miesięcy r. 1924. A są one bardzo 
;mutne. Okazuje się, że w ciągu 10 

miesięcy dopłaciliśmy /  zagranicy za 
nadwyżkę wwiezionych towarów do 
Polski przeszło 107 miljonów złotych. 
Zapewne nic lepsze o ile nie gorsze, 
był;, dla naszego bilansu handlowego 
cl wa ostatnie miesiące. W każdym 
razie nasz bilans handlowy za r. 1924 
jest ujemny. Przeszło sto miljonów 
złotych wyrzuciliśmy zagranicę prze­
ważnie na marne, bo głównie na to- 
wó.ry luksusowe i produkty egzoty- 
czne. Maszyny i inne instalacyjne 
przedmioty bardzo mały mają udział 
w tych wyrzuconych z kraju__ milio­
nach.

Z tym niepokojącym obrazem na­
szego bilansu wiąże się ściśle nasz 
stan gospodarczy Wiele fabryk stoi, 
nie mogąc podołać konkurencji towa­
rów zagranicznych. Wa s~taty rofne 
ogołocone są z kapitału obrotowego, 
niezbędnego dla intensywnej gospo­
darki. O inwestycjach rolnych trudno 
marzyć. Stopę procentową mamy 
lichwiarską. W  kraju sroży się bez­
robocie, o wiele liczniejsze, aniżeli 
podają cyfry oficjalne. Zamiast towa­
rów transportujemy zagranicę emi­
grantów.

A przecież, jeżeli państwo polskie 
ma się ostać w swych trudnych w a­
runkach geograficzno-politycznych .i 
zamienić w potężny czynnik siły na 
terenie międzynarodowym, musi 
wszystkie swoje wysiłki podjąć w
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wysokości 50 milionów dolarów.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 15 stycznia, (zo) Koła 
finansowe otrzymały dziś prywatną 
wiadomość, że sprawa pożyczki za­
granicznej dla Polski jest zakończo­
na pomyślnie. Odpowiednia umowa 
miała już zostać podpisana w Wa­
szyngtonie. Pq£yczka wynosić ma 
300 miljonów zł. na lat 20 z 8 proc.

pełnieniu wiadomości o pożyczce zagra­
nicznej korespondent wasz dowiaduje 
się w ostatniej chwili, co następuje:

W rzeczywistości poseł polski w Wa­
szyngtonie p. Wróblewski podpisał dnia 
12 stycznia opcję na pożyczkę do 
50,000.000 dolarów. Termin upływa 13 
lutego. Podpisanie opcji uważać należy

Eaiik Gospodarstwa Krajowego swa- za wielki sukces Polski w Ameryce,
gdyż dowodzi to o zaufaniu do nas kapi­
tału amerykańskiego.

rantnje kredyty inwestycyjne i budo 
wlane.

Warszawa. 15 stycznia, (zo) W uzu-

(TeLfonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 15 stycznia (zo) W 
sprawie gdańskiej nie zaszła w cią­
gu dnia dzisiejszego żadna zmiana. 
Skrzynki pocztowe wiszą dalej na 
swoich miejscach, urząd pocztowy 
funkcionuje normalnie. P. Strassbur- 
ger nie przyjechał do Warszawy. 
Przyleciał natomiast radca handlowy 
generalnego komisariatu, który byt 
przyjęty przez premiera Grabskiego I

ministra Thugutta. P. Strassburge? 
konferował dzisiaj znowu z p. Mac 
Donellem, z którym również odbył 
konferencję senat gdański.

Warszawa. 15 stycznia, (zo) Rząd 
polski przesłał sekretariatowi Ligi 
Narodów obydwie noty werbalne, ja­
kie wymienili między sobą Komisarz 
Generalny Rzplitej w Gdańsku oraz 
p. Mac Donell.

tym kierunku, aby naturalną silę ży­
wiołu polskiego, jego wielką rozrod­
czość, spożytkować dla potęgi pań­
stwa. Wszystkie ręce i mózgi polskie 
muszą mieć pracę w kraju. W yrzu­
canie ich z racji braku pracy w Pol­
sce, zagranicę jest minusem dla na­
szej potęgi państwowej. Liczbowo 
Pomnażają oni ludność krajów ob­
cych, a pomniejszają ludność w Pol­
sce

Ale, . aby powstrzymać ten wielki

prąd emigracyjny, musi Polska podjąć 
olbrzymi wysiłek zmodernizowania j 
dotychczasowych warsztatów i stwo- 
rżenia nowych. Bogactw naturalnych 
w Polsce nie brakuje. Czekają one na 
warsztaty i ręce ludzkie, któreby je 
zamieniły w produkt użyteczny, zdol­
ny zainteresować rynki zagraniczne. 
Czekają^ na koleje, kanały i rzeki, 
któreby je przewiozły do innych 
dzielnic Polski lub krajów obcych.

To też, jak rok ubiegły poświęco­

ny był wielkiemu wysiłkowi repero­
wania finansów państwowych, w ro­
ku obecnym i w latach przyszłych 
musimy zwrócić całą swą uwagę na 
odrodzenie gospodarcze. Wszystko 
musimy zrobić, niczego nie wolno 
nam zaniedbać, aby nareszcie zaczę­
ły dymić w Polsce tyśiączne kominy 
fabryczne, maszyny poszły w ruch,' 
kilof górnika dźwięczał o węgiel i ru­
dę żelazną, łopata sypała nasypy ko­
lejowe, a pług pruł ziemię karmiciel- 
kę.

Ale jak finanse państwowe podźwi- 
gnę-iśmy tylko dzięki ciężarom po­
datkowym i oszczędnościom w gos­
podarce państwowej, tak odrodzić 
kraj gospodarczo możemy tylko w y­
siłkiem pracy społecznej i oszczę­
dnością.

Praca jest najważniejszą dźwignią 
postępu gospodarczego, ona jest głó­
wnym składnikiem dóbr material­
nych. Jej wysiłek pozwoli stworzyć 
nowe warsztaty. Bez pracy niema 
kołaczy — mówi stare przysłowie 
polskie, odźwierciadlając największe 
prawo życia gospodarczego. Oszczę­
dności pomnażają obieg pieniędzy 1 
tworzą kredyty.

Przełom myślowy w zapatrywa­
niach na rolę pracy i oszczędności 
społeczeństwa w życiu gospodar­
czym jest najpoważniejszem zaga­
dnieniem,. które u progu wielkich
przedsięwzięć inwestyc3'jno-gospodar 
czych w . Polsce musi być dokonany. 
Praca w Polsce musi być wydajna, 
boć za mało mamy oszczędności, aby 
pieniądz mógł być głównym czynni­
kiem w tworzeniu nowych warsżta- 
tów. Pracować musimy intensywnie, 
bo towar nasz musi być tani, aby 
mógł zdobyć rynki zagraniczne, a 
przeto umożliwił naszym robotnikom 
zajęcie w kraju. Wydajnie zaś musi 
pracować nie tylko robotnik, majster 
i inżynier, ale i fabrykant polski. 
Przedsiębiorstwo i pracę w nim musi 
zorganizować w sposób nowoczesny, 
oparty na ostatnich wynikach nauki 
i doświadczeniach.

Pamiętajmy, że traktat handlowy z 
Niemcami otworzy rynek polski dla 
towarów niemieckich, wytwarzają­
cych w najnowszych warsztatach i 
przy 10-godzinnym pracy robo­
tnika niemieckiego. Jeżeli taniością 
produktu polskiego nie pobijemy to­
waru niemieckiego, fabrykom naszym 
grozi ruina, robotnikom — bezrobo­
cie.

Nie przykładajmy do spodziewa­
nych pożyczek zagranicznych, o któ­
re i banki się starają, większej 
wagi, aniżeli im się należy. Pożyczki 
zagraniczne są kosztowne; same 
przez się bez pracy, nie stworzą no 
wych warsztatów — ani nie wypchną 
naszych towarów zagranicę. Nasz bi­
lans handlowy wtedy będzie czynny, 
wtedy tylko przestaniemy dopłacać 
zagranicy za sprowadzane towary, 
kiedy nasze produkty fabryczne dzię­
ki dobroci i taniości szturmem zdo­
będą rynki obce.

Rząd myśli o pożyczkach, Jcredy- 
tach i stopie procentowej, niechże 
społeczeństwo pomyśli o wydajności 
pracy i oszczędnościach.

Stanisław Majewski 
poseł na Sejm.
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Stan gospodarczy in g lji.
Jeden z  najwybitimeiiszycłi angieł- 

i& tdi sta tystyk ów  P. Edgar Oramroand 
w y g ło s ił w  londyńskim  „Związku cy -  
walnych in żyn ierów 44 odczyt, dający 
śaśsły obraz obecnego starcu ekonom i­
czn ego  Anglii i tych  trudności, które 
•widkoHbryiyiskl p rzem ysł i handel spo  
tyk a  na rynku św a itow ym  po ostatecz­
n y m  u s ta łe m  stosun k ów  poetycznych  
v- Środkow ej Europie.

O m aw iając przederw^zysticiem zimia- 
joy, j&kśe. wojna w y w o ła ła  w  finanso- 
■wem potożenhi Anglii, p. Oramanond 
'stwierdził, iż  w  okresie intensywnego 
ekonom icznego rozwoju, k tóry nastąpił 
■w ciągu 44-ch lat 1870—1914, ca ły  
św ia t zjednoczył się. w jedną ekononti- 
csn ą  ca łość z Londynem , jako sw ym  
aśrodkiem 44.

Jednym  z  głów n ych  ciosów . który  
dotknął p rzem ysł angielski w okresie  
pow ojennym  był gw ałtow n y spadek  
cen towiarów; rozpooząw szy s ię  w  maju 
1920 roku. trw ał om nieprzerw anie do 
października 1921 r., w y n o szą c  po 8-tu  
nstewącach 48 proceai-t; uderzającą przy  
tem  b y ła  szyb k ość tego spadku cen, 
b y k  o*na dwukrotnie w ięk sza  od  szy b ­
k ości poprzedniego ich w zrostu . Z w a­
ż y w sz y , iż  w  poprzednim okresie 10 
p rocentow a fh itu a c ja  cen y  w  ciągu  
J2-tu m iesięcy  była  uw ażaną m z  za  
objaw nienorm alny podobnie g w a łto w ­

na zniżka m usiała odbić się dotkliw ie na 
eicoftóratanych  .stosunkach kraju. 
(W prawdzie .zjawisko to b y ło  w  r. 1920 
i  21-ym  pow szechn e na całym  św iecie, 
to jednak -kraje bardżiej sam ow ystar-  
caające i mniej za leżn e od zagram cz- 
fjych su ro w có w  i zagranicznych  odfotor 
ców , od czu w ały k ry zy s ogólny mniej 
boteśm e, niż Anglia ze  s ^ y m  św ia to ­
w y m  handlem  i przem ysłem .

,,Przystosowanie się do tych nieby­
wałych fhskituacyj byto dla naszej ma­
szynek  handlowej i finansowej bardzo 
trułem. — mówi p. Oraanmiand — 1 
dziwić się nde można, iż bieżące działy 
naszego przemysłu, produkujące towa­
ry na składy, znajdują się obecnie w 
rnepomyślneim położęimi“.

Jednak mamo \fczystJto i mimo to, 
«ż po&tyczne i społeczne uspokojenie 
Europy pozostawiaj jeszcze wiele do 
życzenia, spodziewać się należy bliskiej 
poprawy, chociażby tylko w  niektó­
rych dziedzinach. Tak w przemyśle ba- 
wdmasnym. „krytyczny punkt zwrot­
ny zdaje się już być. ominięty44. A pirze- 
,'wryisł ten w ciągu ostatnich 3 lat znaj­
dował 9ię w stanie ndebywałej depre­
sji; złożyły się na to różne okobczmo- 
śd : w pierwszym rzędzie wysokie ce­
ny amerykańskiej bawełny, następn i 
npadek rynków zbytu Dalekiego 
Wschodu i Indie me były w stanie do­
konywać izwykłych zakupów z powo­
du mskich cen siwych produktów rol­
nych, Chiny z powodu wojny domowej 
przytem ,Joonkurend zagraniczna zdo- 
*ak zwiększyć swój handel wywozowy 
:i zaperwm&i sobie rynki -wewnętrzne 
dzięki mmejstym opłatom podatko­
wym, niższym taryfom przewozowym 
i niższej płacy roboczej, która nie wizró 
sła w proporcji do dewaluacji waluty, 
t.reszcie dzięki dłuższym godzinom 
pracy. Te warunki pozwoliły naszym 
konkurentom na wstąpienie do współ­
zawodnictwa na rynkach, spożywają­
cych tańsze wyroby44. Podobna niezna­
czna poprawa jest przewidywana w 
przemyśle bawełnianym — „mimo fran 
cuskiej konkurencji i dewaluacji walu­
ty u naszych głównych odbiorców44.

NADESŁANE,
(Za tę rubrykę Redakda nte odpowiada.)

l ta m id n M n r h ii iP .1.1.
we Lwowie

Rozpisuje przetarg ofertowy na :
1) Wykonanie instalacji światła elektryczne­

go, dzwonków i wind osobowych.
2) Na dostawę gwoździ.

Oferty należy wnosić najpóźniej do dnia 
24 stycznia 1925.

Formularze ofert otrzymać można w biu­
rze Kierownictwa budowy Nowy Świat 1. 14.

E. Czerwiński & A. Zacharfewicz 
408* Inżyniecowie-ArchiktekcU

Warszawa, 15 stycznia. (PAT.) Po re­
feracie sen. Kinierskiego przyjęto bez 
zmian ustawę o ratyfikacji arbitrażo­
wej umowy z Austrją; a pó referacie 
sen. Kalinowskiego również bez 
zmian przyjęto nowelę do ustawy o 
nauczycielach szkól powszechnych w 
sprawie przedłużenia terminu składa­
nia egzaminów do dnia 31 sierpnia 
1927 roku. Następnie przyjęto z pe 
wnymi zmianami ustawę_o kosztach 
leczenia ubogich żydów w b. Kongre­
sówce. Przystąpiono do noweli do 
ustawy o zabezpieczeniu na w ypa­
dek bezrobocia. Sprawozdawca sen. 
Popowski wyjaśnił, że według obe­
cnie obowiązujących ustaw robotni­
kom przysługuje prawo do pobiera­
nia zasiłków w ciągu 13 tygodni od 
jednego zasiłku, minister zaś pracy 
i opieki społecznej może po porożu- 
mieniu się z ministrem skarbu prze­
dłużyć ten czas do 17 tygodni. No­
wela uchwalona przez Sejm zmienia 
ten okres czasu z 17 na 39 tygodni. 
Referent w imieniu komisji proponu­
je, aby ministrowi dać upoważnienie 
do przedłużenia okresu wypłaty za­
siłków do 26 tygodni, ale tylko w 
pierwszym roku działania noweli, w 
pozostałych zaś latadh do 17 tygo­
dni. Ten okres 26 tygodni — zda­
niem referenta — wystarczy do kwie 
tnia, w którym mam nadzieję, ożywi 
się ruch budowlany, gdyż jak zape­
wnił minister przemysłu f  handlu, 
rząd głównie na to będzie obracał u- 
zyskaną pożyczkę, a jeden pracujący 
murarz daje zatrudnienie 16 innym 
robotnikom. Wiceminister skarbu Mar 
kowski oświadczył, że w tym roku

NAPADY BOLSZEWIKÓW NA 
NASZE POSTERUNKI GRANICZNE.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 15 stycznia. (K) W o- 
statnich czasach mnożą się doniesie­
nia o niepokojach na granicy polsko- 
rosyjskiej. Widocznie łagodna zima 
sprzyja dywersyjnej działalności so- 
wjetów, które wprawdzie wysyłają 
mniej band na nasze terytorium po­
graniczne, a za to coraz częściej na­
padają na nasze posterunki graniczne.

I tak wczoraj podczas inspekcji od­
cinka granicznego w powiecie ostrow 
skim, bolszewicki oddział graniczny 
zaczął strzelać do naszej placówki 
przyczem został ciężko ranny podofi­
cer Pawiuk z pierwszej brygady 
KOP.

W związku z akcją dywersyjną 
jest również rozpatrywana wiado­
mość, rozpowszechniana przez rosy j­
ska ajencję telegraficzną o przekro­
czeniu przez polski, oddział granicy 
polsko-rosyjskiej, który przy użyciu 
karabinów i kulomiotów zaatakował 
rosyjskie placówki. Przy tej okazji 
zabity został jeden żołnierz polski. 
Według doniesień tej aiencji na* miej­
sce wypadku wyjechała specjalna ko­
misja sowjecka.

Sądzimy, że rząd nasz wyjaśni isto 
tny stan rzeczy w tej sprawie.

PADEREWSKI W RZYMIE.
Warszawa. 15 stycznia. (AW.) Igna

cy Paderewski dał 14 bm. koncert w 
•sali jednego z teatrów rzymskich. Bi­
lety na koncert rozchwytano w cią­
gu godziny. Koncert zaszczyciła swą 
obecnością matka króla włoskiego i 
ks. Matylda, oraz liczni dygnitarze. 
Prasa zamieszcza artykuły, omawia­
jące zasługi Paderewskiego dla na* 
rodu polskiego.

skarb dopłacił do bezrobocia 15 i pół 
milj. zł. wobec czego oświadcza się 
za przedłużeniem okresu z 17 tygodni 
tylko do 26 tygodni, chociaż i to bę­
dzie znacznem obciążeniem skarbu. 
Izba przyjęła zmiany zaproponowane 
przez komisję a wraz z niemi całą 
nowelę.

Z Lok ii Izba przyjęła projekt usta­
wy w  sprawie zawieszenia biegu prze­
dawnienia zawładnięcia nieruchomo­
ściami b. banku szlacheckiego i włoś­
ciańskiego z tą zmianą, że zawieszenie 
biegu przedawnienia stosuje się 
również do tych wypadków, których 
termin upłynął w dniu 14 sierpnia 1914 
r, przed wejściem niniejszej ustawy, w 
życie.

Następnie Senat postanowił zapowie­
dzieć Sejmowi zmiany do projektu. na­
stępujących ustaw:

1) do projektu ustawy o wznowieniu 
zaginionych ksiąg łub aktów hipotecz­
nych.

2) Do projektu ustawy o rozciągnię­
ciu na województwo śląskie mocy usta 
wy dzielającej gwarancję skarbu pań­
stwa dla ulgowych pożyczek dla drob­
nych przem ysłowców i rzemieślników' 
i ich organizacji wytwórczych.

3) Do projektu ustawy o potrące­
niach z uposażeń osób wojskowych.

4) Do projektu ustawy o pomiarze 
morskich statków handlowych.

Kilka klubów zgłosiło wniosek nagły 
w sprawie zabezpieczenia budowy pol­
skiej floty handlowej i przyspieszenia 

• budowy portu w Gdyni. Nagłość tego 
wniosku będzie rozpatrywana na na- 
słępnem posiedzeniu, które odbędzie 
się 28 kwietnia.

po ż y c z k a  An g ie l sk a  d l a  r u .
MUŃJI.

Londyn. 15 stycznia. (PAT.) ..Daily 
Herald44 donosi} że gubernator rumuń­
skiego Banku Narodowego, po kon­
ferencji ministrów finansów udał, się 
do Londynu celem doprowadzenia do 
skutku pożyczki w sumie 30—40 mi­
lionów ft. szterl. dla Rumunji.

ROZWÓJ PRASY FASZYSTOW­
SKIEJ.

Rzym. 15 stycznia. (PAT.) Z po­
czątkiem br. ukazały się 4 nowe pi­
sma faszystowskie w Turynie, Pa­
lermo, Bergamo i Piacenza.

RAKOWSKI PEŁEN OPTYMIZMU.
Moskwa. 15 stycznia. (PAT.) Agen­

cja Rosta donosi, że przybył tu pełno­
mocny przedstawiciel Z. S. S. R. w 
Londynie Rakowski i oświadczył przed 
sta/widełom prasy, iż uważa wzająmne 
stosunki między Wielką Brytanią a Z. 
S. S. R. w chwili obecnej za pomyślne.

NOWA PARTJA W CZECHOSŁO- * 
WACJL

Praga. 15 stycznia. (PAT3 Pisma 
donoszą, że w Słowacji utworzyła 
się partja rolnicza małych ‘ rolników 
i drobnych przemysłowców. Partja 
stoi na gruncie autonomii osobnego 
parlamentu słowackiego. Ministrowie 
wojny, spraw zagr. i finansów mieli­
by być wspólni. Latyfundja mają być 
rozdzielone, zaś reforma rolna ma być 

I przeprowadzona ze szczególnem u- 
względnienienT interesów słowackich. 
W końcu domaga się nowa partja 

' zniesienia urzędów rolniczych i utwo j 
rżenia ministerstwa reform rolnych, l

Dymisja Hngłiesa.
Ustąpienie Hughesa ze stanowiska 

kierownika polityki zewnętrznej Stanów 
Zjednoczonych i powierzenie tego kie­
rownictwa dotychczasowemu ambasado 
rowi w Londynie Kellogowi jest po­
ważnym zwrotem w polityce zagranicz­
nej Waszyngtonu.

Hughes reprezentował kierunek, któ­
ry możnaby streścić w trzech postula- 
tach: 1. stanowcze i bezwzględne prze­
ciwstawienie się Japonii i jej panazja- 
tyckiej polityce; 2. stanowcze i .bez­
względnie negatywne, stanowisko wo­
bec Rosji sowieckiej; 3. oparcie się o 
własną swą potęgę militarną i wolna 
zupełnie ręka wobec Europy.

Powyższe zasady systemu politycz­
nego Hiighesa nie odpowiadają poglą­
dom sen. Boraha, znanego z  swego 
gefmanofilizmu. Wybór też iJbraha na 
przewodniczącego komisji spraw zagr. 
senatu amerykańskiego i porozumienie 
się tego wodza postępowców amerykań­
skich z Coolidgem zadecydowało zaró­
wno o dymisji Hughesa, jak też i o zmia­
nie dotychczasowego kierunku polityki 
zagr. St. Zjednoczonych.

Borah jest przeciwnikiem imperiali­
zmu i uważa, że Ameryka powinna zgo 
dnie z życzeniami gorącymi finansjery 
londyńskiej zejść z drogi ćotyohczaso 
wego izolowania się od Eunnpy i soju­
szów z państwami europejskimi; po­
przeć w Europie i zapewnić zwycięstwo 
siłom pacyfistycznym, t. ziv.. demokra­
cji, szukać porozumienia z Japonją i po­
rzucić negatywne stanowisko wobec 
sowietów.

Kellog toruje drogę dla ścisłej współ­
pracy anglo-amerykańskiej, której na 
zawadzie stały dotąd tezy polityki Hu­
ghesa, zwłaszcza teza apońska i zasa­
da wolnej ręki wobec Europy.

^Hćrbdtd RiEDLA 1
NAWIAZANIE STOSUNKÓW ZE
SFERAMI WOJSKOWYMI HISZ- 

PANJI.
(Telefonem od naszego korespondenta^

Warszawa. 15 stycznia, (zo) Pod­
pułkownik sztabu generalnego Hunie- 
wicz wyjechał do Hiszpanii w cha­
rakterze tymczasowego attache woj­
skowego przy poselstwie polskiem w 
Madrycie dla nawiązania stosunków 
ze sferami wojskowymi Hiszpanii. P. 
Huniewicz złoży królowi Alfonsowi 
XIII. życzenia imieninowe imieniem 
rządu polskiego i armji polskiej.

\k
ŁOTEWSKI POLITYK O SWOICH 
WRAŻENIACH Z POBYTU W POL­

SCE.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 15 stycznia. (K). W e­
dług doniesień z Rygi prezes sejmu 
łotewskiego Wesinan scharakteryzo­
wał z przedstawicielem gazety „Ja^ 
nuakas Sinas44 wrażenia odniesione w 
czasie pobytu w Polsce. Wesman 
przypomina, że Prezydenta Wojcie­
chowskiego zna dobrze z czasów 
swojego pobytu w Londynie w la­
tach 1900 -1902. P . Wojciechowski 
już wtedy interesował się sprawą nis 
podległości Łotwy. Podczas swojego 
pobytu w Paryżu rozmawiał p. Wes- 
man z premierem Grabskim. W współ 
nej rozmowie poruszono wtedy sto ­
sunki panujące na Łotwie i w Polsce. 
Ną koniec w ytąża łotewski mąż s ta ­
nu słowa uznania dla akcji sanacyj­
nej p. Grabskiego.

PREZ. COOLIDGE PRZECIWNY
ROZBROJENIU STATKÓW AMER.

Londyn. 16 stycznia. (PAT.) Biuro 
Reutera donosi z Waszyngtonu, jakoby 
prezydent Cóolic^ge był przeciwny zdję­
ciu uzbrojeń artyleryjskich ze statków 
floty Stanów Zjedn., co wobec postano­
wienia traktatu o uzbrojeniu morskiem, 
uważane było w  Anglji za coś przeciw­
nego temu traktatowi.

_ Q --------- -



POŻYCZKA AMERYKAŃSKA — A 
BORYSŁAWSKI FRZEMYSl tNAFTO* 

WY.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 15 stycznia, (zo) „Ilu­
strowany Kurjer Codzienny“ podał 
wiadomość, jakoby jednym z w arun­
ków pożyczki amerykańskiej było za 
gwarantowanie jej na boryslawskim 
przemyśle naftowym oraz zapewnie* 
nie kartelowi amerykańskiemu odpo­
wiednich wpływów w jego eksploa­
tacji. Ministerstwo skarbu komuniku­
je, że w rokowaniach o pożyczkę za­
graniczna w żadnej formie 'nie była 
poruszana sprawa przemysłu nafto­
wego.
WE WTOREK PLENARNE POSIE­

DZENIE SEJMU.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 15 stycznia, (zo) Pierw 
sze plenarne posiedzenie Sejmu od­
będzie się we wtorek. Z ważniejszych 
spraw umieszczonych na porządku 
dziennym na wyróżnienie zasługuje 
pierwsze czytanie projektu ustawy o 
monopolu zapałczanym, trzecie czy­
tanie projektu o radzie opieki społe­
cznej oraz sprawozdanie komisji woj­
skowej o ustawie o pw^-musowem 
wycofaniu mienia prywatnego z ob­
szarów zagrożonych działaniami Vo- 
iennemi. 1

WYJAZD POSŁA POLSKIEGO 
DO MOSKWY.

Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 15 stycznia, (zo) Nowo- 

mianowany poseł polski w Moskwie 
o. Kętrzyński wyjeżdża dnia 16 bm. 
na swoje stanowisko.

WSPÓLNA NARADA LEWICY 
W SPRAWIE 8-GODZ. DNIA PRACY
Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 15 stycznia, (zo) W 
dniu 15 I odbyło się posiedzenie ko- 
nisji porozumiewawczej lewicy, w 
której wzięli udział przedstawiciele 
NPR., PPS., Wyzwolenia i Brylow- 
ców. Celem posiedzenia było ujedno­
stajnienie taktyki wobec obawy prze­
dłużenia ośmiogodzinnego dnia pra­
cy. Oprócz tego odbyło się posiedze­
nie komisji parlamentarnej NPR. ró­
wnież z powodu przedłużenia ośmio­
godzinnego dnia pracy oraz z powo­
du niezadowolenia z min. Sokala. Po­
stanowiono przejść do ostrej opozycji 
wobec rządu.

ZGON WYBITNEGO DZIAŁACZA 
NARODOWEGO.

Telefonem od nasz-go korespondenta)
Warszawa. 15 stycznia, (zo) Dnia 

14 bm. wieczorem zmarł nagle w  
Warszawie znakomity pedagog Lu­
cjan Zarzecki. Matematyk z wykształ 
cenią wydał szereg książek y ^ o k ic j  
wartości pedagogicznej. Również pra 
;e jego pojawiły się w „Przeglądzie 
Wszechpolskim41 i „Gazecie W arsza­
wskie j“, której był stałym współpra­
cownikiem i wiernym przyjacielem.

BUDŻET BEDZIE UCHWALONY 
DOPIERO W MAJU.

•'Telefonem od naszeffo korespondenta.)
Warszawa. 15 stycznia. ( 7 0 ) W dn. 

14 stycznia odbyło się u p. marszałka 
Rataja przyjęcie dla członków komi­
sji budżetowej, połączone z dyskusją 
nad sprawą przyspieszenia prac nad 
budżetem. Były wysuwane plany od­
dania części budżetu komisjom facho­
wym, jednak plan ten nie znalazł a- 
probaty. Ustaliła się-opinia, że w dys 
kusji generalnej w komisji będzie 
przemawiać imieniem każdego klubu 
tylko jeden poseł. Mimo tych ograni­
czeń budżet nie będzie prędzej uchwa 
lony jak w maju.

m e t r o p o l i t a  d jo n iz y  p r o f e .
SOREM UNIWERSYTETU.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 15 stycznia (K). Jak się 

dowiaduje „Kurjer Polski" ks. mętno 7 
rólka prawosławny Djonrzy objął obo- 

' Y/jęzki zwyczajnego profesora wydzia­
łu teologicznego prawosławnego na tu 
tejszym uniwersytecie. Opracc"wainłc:tł 
yrciektu organizacji tego wydziału zaj­
muje się specjalna komisja, złożona z 

y rofesorćw Uniwersytetu.
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P IĄ T E K  SO BO TA . „ N IE D Z IE L A
O S T A T N I A  S P O S O B N O Ś Ć  Z O B A C Z E N IA

największego filmu tego sezonu p. t.
66R O E N I G S M A R K .

Uwaga: Film ten we Lwowie więcej nie bqHzie d em ontow any. 436

te 3 narkotyki są treścią najpotężniejszego dramatu nam iętności ludzkich
w w 7 aktach p. t. 433

ZE ŚWIATA P0DH15T I OBŁĘDU
wyświetlanego obecnie 7 wielkiem powodzeniem w Kino „LEW"

Dla młodzieży wstęp urzędowo niedozwolony.

Szef sekcji bigi Karadtiw w Warszawie —  19 Sefmte będą zgio- 
szosg wnioski nagle w sprawie G dańskiej-<ą-  Bojówki niemieckie

w  Gdadsku?
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 15 stycznia, (zo) W 
Warszawie bawi od kilku dni nieofi­
cjalnie szef sekcji informacyjnej *prz.y 
Lidze Narodów p. Colban. Pan CoL 
ban, który wyjeżdża dnia 15 bm. via 
Gdańsk do Norwegji odbył dłuższą 
konferencję z wicepremjerem Thugut- 
tem.

Warszawa. 15 stycznia, (zo) Na 
wtorkowem posiedzeniu Sejmu posta­
wione będą wnioski nagłe w sprawię , 
Gdańska, które domagać się będą re­
wizji dotychczasowych stosunków 
wobec Gdańska.

Warszawa. 15 stycznia. (AW.) Sy­
tuacja w Gdańsku niezmieniła się. 
Skrzynki pocztowe polskie zapełnio­
ne są codziennie korespondencją, a 
w lokalach poczty polskiej w Gdań­
sku rozbrzmiewa mowa niemiecka, 
co świadczy o tern, że Niemcy korzy­
stają szeroko z usług poczty polskiej. 
W Gdańsku zauważono _ liczny na­
pływ młodych ludzi z Prus Wscho­
dnich. Według pewnych przypusz­
czeń są to zmobilizowani członkowie 
niemieckich bojówek wojskowych.

‘ = □ = =

Eo piszą i mówią w sprawie gdańskie] w  Warszawie?
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 15 stycznia. (K) Prasa 
stołeczna z wyjątkiem „Kurjera Pol­
skiego i „Robotnika" poświęca w dal­
szym ciągu wiele miejsca omawianiu 
spraw związanych z konfliktem gdań­
skim, podkreślając jednomyślnie ko. 
nieczność położenia kresu dotychcza­
sowym stosunkom polsko-gdańskim i 
postawienia ich mocno na takim grun 
cie prawnym, któryby zapewnił Pol­
sce przyznane jej Traktatem W ersal­
skim prawo dostępu do morzą. Pe­
wien rozłam ujawnia się w poglądaćfc 
dzienników na metody, jakie należy 
zastosować przy śtanowczem wystą­
pieniu wobec Gdańska, na które go­
dzą się wszyscy.

„Gazeta Poranna", „RzeczpospolL 
ta" i „Echo Warszawskie" są za na- 
tychmiastowem zastosowaniem repre 
sji, któreby przekonały Gdańszczan o 
zależności od Polski Gdańska i skło­
niły ich do wywarcia nacisku na se-* 
nat w kierunku zmiany dotychczaso­
wych sabotaży i szykan. Natomiast 
„Kurjer Poranny" zgadzający się ze 
stanowiskiem „Kurjera Warszawskie­
go" występuje przeciwko represjom 
gospodarczym, kładąc nacisk na pra­
wne wyjaśnienie sporu i żądając ustą 
Pienia Mac Donella. W tern żądaniu I 
zgadza się „Kurjer Poranny" z wczo- 1 
rajszą „Gazetą W arszawską" i „E- . 
chem Warsz%wskiem". I

Warszawa. 15 stycznia, (zo) Wczoraj 
o godz. 6 popoł. w salonach p. marszał­
ka Trąmpczyńskiego odbyło się zebra­
nie dyskusyjne, poświęcone zagadnieniu 
zatargu z Gdańskiem. Pierwszy zabrai 
głos p. marszałek Trąmpczyński, oświad 

N czając się za wypowiedzeniem Gdań­
skowi umowy warsząWskiej, a zwłasz­
cza umowy celnej, bardzo dla Państwa 
Polskiego kosztownej. P. marszałek pod 
kreślił dobitnie nienormalny stosunek 
Gdańska do, Polski i nawoływał do zor­
ganizowania społeczeństwa polskiego 
przeciwko hakacie pruskiej.

Wciowoda pomorski p. Wachowiak 
wysunął konieczność ścisłego strzeżenia 
granicy polsko-gdańskicj.

P. Pluciński, który urzędował w ciągu 
trzech lat w Gdańsku jako komisarz ge­
neralny stwierdził, że sprawy gdańskie 
załatwia się nie w Gdańsku, lecz w Lon 
dynie. Umowy z Gdańskiem były za­
wierane pod prresją w bardzo ciężkich 
dla Państwa chwilach, gdyśmy mieli na 
głowie Górny Śląsk i Wilno. Konwencję 
paryską podpisano w  Spaa w chwili na­
jazdu bolszewickiego. Jeżeli chodzi o 
urnowe celną, to można ją zmienić, cho­
ciażby dlatego, żc wygasa z dnien; 1 sty 
cznia br. Co do sprawy poczty, to kwe­
stia ta była wielokrotnie omawiana w 
Lidze Narodów i do tej pory nie została 
zadecydowana. Nasze stanowisko w  tej 
sprawie musi być uznane za słuszne 7 
konwencją warszawską.

Lewica przeciwko rządowi.
(Telefonem o<̂  naszego

Warszawa. 15 stycznia, (zo) W dniu 
15 bm. odbyło się posiedzenie sejmowej 
komisji budżetowej, która prowadziła 
debaty szczegółowe nad budżetem Min. 
rolnictwa.

P. Poniatowski (Wyzwolenie) posta­
wił szereg wniosków podnoszących zna­
cznie ten budżet, a mianowicie o skre­
ślenie 12'/i miljona zł. opłat weteryna­

ryjnych w dziale dochodów, zaś wsta­
wienia do budżetu ,r> milionów zł. na

korespondenta.)

melioracje, 15 miljonów na pomoc rolną 
i 3 iniljony na pomoc hodowlaną.
Piastowcy domagali się sumy 3,600.000 

zł. zamiast jednego miliona na zasiłki dla 
towarzytsw rolniczych, oraz skreślenia 
3 milionów pożyczek zwrotnych, prze­
znaczonych na zasiewy.

Rząd przez msta wiceministra Mar­
kowskiego i ministra rolnictwa oświad­
czył się z wyraź nem powołaniem się na 
instrukcje, otrzymane od premiera, że

uwzględnić tych żądań nie może i do­
maga sic odrzucenia tych wniosków. 
Mimo to prawie wszystkie wnioski, z 
wyjątkiem dotyczącego opłat weteryna­
ryjnych i 15 miljonów na pomoc rolną, 
zostały przyjęte glosami lewicy, Piasta 
i ChD.

Posłowie ZLN. w przemówieniach 
swoich podkreślali cała wagę popierania 
rolnictwa i domagali się cyfr ścisłych i 
mieszczących sic w granicach planu fi­
nansowego. Wnioski zgłoszone przez 
Wyzwolenie miały charakter wybitnie 
demagogiczny, były wiec dia ZLN nie 
do przyjęcia. Świadczy o tern uchwale­
nie wniosku p. Poniatowskiego, że kwo­
tą 3,600.000 zł. mają być objęte towa­
rzystwa rolnicze, zajmujące się tylko 
drobnem rolnictwem oraz wniosek tego 
posła odrzucony ale zmierzający do ogra 
niczen-ia akcji siewnej rolników średnich 
i większych. Zachowanie się lewicy, któ 
ra doprowadziła w ciągu jednego dnia 
do podniesienia budżetu o 30 miljonów 
zł. wywołało w kołach sejmowych duże 
poruszenie. Świadczy to o tern, że rząd, 
który zerwał kontakt ze stronnictwami 
prawicy, nie zyskał — jak na to liczył — 
kontaktu z lewicą.

NOWA PODWYŻKA CEN CHLEBA 
W WARSZAWIE.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 15 stycznia (K). Od dzi­

siaj podniesiono cenę chleba pytlowane 
go i nałęskiego w hurcie z 44 na 46 gr„ 
w detailu z 46 na 48 gr.; chleba razo­
wego i sitkowego w hurcie z 32 na 36 
gr., w detailu z 34 do 35 gr. za 1 kg. 
Jest to druga podwyżka ceny chleba w 
ciągu miesiąca. Wydział aprowizacyi- 
ny magistratu nie podniósł oen chleba.

SKAZANIE KOMUNISTÓW W ŁODZI 
I ARESZTOWANIA W KOLNIE.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 15 stycznia (K). W  nocy 

z 13 na 14 w Kolnie organa policji poli­
tycznej aresztowały Wacława Krzy- 
wałskiego i Antoniego Sokołowskiego 
pod zarzutem działalności komuuisity- 
czneij. Podczas rewizji znaleziono bibu­
łę komunistyczną poświęcaną areszto­
waniu posła Łańcuckiego i Innych.

Warszawa. 15 stycznia (K). Według 
doniesień z Łodzi zakończył się tam 
trzydniowy proces przeciwko 13 komu­
nistom za szerzenie propagandy komu­
nistycznej wśród zawodowych związ­
ków robotniczych. Główni oskarżeni 
Borczyk i Majewski skazani zostali 
pierwszy na 6 lat, drugi na 5 lat wię­
zienia. Pozostałych skazano na 4 i 3 
lata, oraz kilku na 2 lata więzienia.

AFERA DOLAROWA W WARSZA­
WIE.

^Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 15 stycznia. (K). W jed­

nym z urzędów pocztowych Wykryto 
przypadkowo w paczce nadanej przed 
kilku dniami pod adresem Silberfelda w 
Rydze banknoty dolarowe. Wczoraj w 
tymże urzędzie zatrzymano dalszych 
kilka paczek zaadresowanych do tejże 
firmy. Wład.ze policyjne zawiadomione 
drogą urzędową przez naczolnika urzę­
du na zlecenfe prokuratorii i przewod­
niczącego sądu okręgowego udały się 
do urzędu pocztowego, gdzie otworzo­
no paczki. Okazało się, że w paczkach 
znajdowały się banknoty dolarowe w 
wysokości 21 tysięcy dolarów. Paczki 
o Mocz eto wano i przewieziono do urzę­
du śledczego.

W związku z powyższą snrawn are­
sztowano dyrektora Powszechncw) 
Banku Depozytowego IJrfaPya ; 
ryoego Ka uf mana. kferowrika działu 
dewizowego tegoż banku, jako że na­
dawcą tych paczek był wspo-rrwa.ny 
bank. Afera ta przewyższa słynna 
swego czasu aferę Sitfchcrolda, który 
chciał wywieźć 18.000 dolarów.
KOMUNIKACJA POLSKI Z CZE­

CHAMI.
Praga. 15  stycznia. (PAT.) „Pragęr 

Tageblatt" donosi, że Rada ministrów 
zajmowała się wczoraj sprawą ko­
munikacji granicznej z Polską. Komu­
nikacja ta ma być uregulowana sto­
sownie do postanowień, według któ­
rych uregulowana została stała ko­
munikacja graniczna z Austrią, Niem­
cami i Runumją.
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Przegląd prasy.
(r.) Wczorajsze „Słowo Polskie41 po 

dało już w depeszach wyciągi gło­
sów szeregu pism o nowej fazie kon- 
fliktu w sprawie gdańskiej. Dzisiaj 

'.wypada przytoczyć opinie innych 
pism.

„Glos Narodu11 pisze:
Sprawa jest jasna. Jeśli Gdańsk 

zaprotestuje przeciw wykonywaniu 
- uprawnień pocztowych przez Pol­

skę, to p. Mac Donell może wydać 
w tej sprawie orzeczenie przychyl­
ne lub nieprzychylne dla Polski. — 
Wówczas Polska lub Gdańsk ma 
prawo zgłosić odwołanie do Rady 
Ligi Narodów, której decyzja bę­
dzie w sporze ostateczną. Że wów­
czas jedna i druga strona zastosuje 
się lojalnie do tej decyzji, o tem chy 
ba nikt a przedewszystkiem p. Mac 
Donell nie wątpi. Taki jest normal­
ny przebieg każdego sporu polsko- 
gdańskiego. Ani Polsce, ani Gdań­
skowi nie wrolno uciekać się do sa­
mopomocy. I trzeba przyznać, że 
senat gdański na akt samopomocy 
dotąd sie nie odważył, a jedynie 
przez kilka dni tolerował gwałty 
prywatnych osobników. Sprawa ta 
została jednak przez notę przepra­
szającą załatwiona.

Rząd polski słusznie oparł się 
gwałtowi p. Mac Donella. Oby tyl­
ko na swem stanowisku wytrwał! 
Zamach senatu na skrzynki, doko­
nany ewentualnie z upoważnienia 
senatu, winien być odparty przez 
Polskę represjami jak najostrzejsze 
mi. Równocześnie winna Polska 
zwrócić uwagę Rady Ligi na bez­
prawie jej gdańskiego komisarza.— 
Tu chodzi już nie tylko o pocztę, 
ale o całe stanowisko Polski w 
Gdańsku.'

P. Skrzyński pojechał na konfe­
rencję bałtycką, która będzie nową 
gadaniną bez znaczenia, zamiast pil­
nować sprawy gdańskiej. Sprawra 
jest \v rękach p. Thugutta, który 
mówi nieraz dobrze, a na drugi 
dzień d z ia ła ... fatalnie. P. Thugutt 
i p. Skrzyński są przytem w niewo­
li u pacyfistów zagranicznych. Oby 
ta niewola nie popsuła ich polityki. 

* * *

Poseł Stroński ze zwykłą sobie 
ścisłością i logiką wykazuje czarno 
na białem w „Warszawiance11, że p. 
Mac i Donell gwałci traktat wersalski 
w przedmiocie swoich uprawnień, ści 
śle i wyraźnie tam określonych.

Wysoki Komisarz ma pewne u- 
prawnienia bezpośrednie wobec 
Gdańska, który jest oddany pod o- 
piekę Ligi Narodów. Ale nie ma ża­
dnych uprawnień bezpośrednich wo 
bec Polski jako państwa suweren­
nego, którego praw, mienia, zarzą­
dzeń nie wolno Wysokiemu Komi­
sarzowi Ligi w Gdańsku tknąć i na 
ruszyć przez posuwanie się choćby 
o włos poza orzecznictwo w spo­

rach w pierwszej instancji z w a­
runkową prawomocnością. I na tern 
koniec. O włos dalej zaczyna sie 
nadużycie stanowiska, zamach . na 
prawa, własność i zarządzenia Pań- 
stwa Polskiego, gwałcenie Trakta­
tu Wersalskiego,

Jeżeli Wysoki Komisarz poważy 
się podnieść rękę na prawa, wła- 
sność i zarządzenia Państwa Pol­
skiego, wykraczając po za postępo­
wanie orzecznicze i gwałcąc T rak­
tat Wersalski, posieje wiatr, który 
zmiecie przedewszystkiem jego sa­
mego.

Jeżeli Senat W. M. Gdańska, idąc 
za nieprawną radą, położy rękę na 
prawie, własności i zarządzeniach 
Państwa Polskiego, opartych na po 
stanowieniach Traktatu Wersalskie 
go, gwałt ten odeprze Polska pełną 
obroną godności i mienia Państwa 
oraz nietykalności Traktatu Wersal 
skiego.

Jeżeli Liga Narodów nie zdoła 
wczas powściągnąć gwałcenia Trak 
tatu Wersalskiego przez jej urzęd­
nika w Gdańsku oraz przez władze 
Wolnego Miasta, oddanego pod jej 
opiekę, pięciolecie jej zaburzone zo­
stanie niezmiernie smutnem do­
świadczeniem i brzemienaemi w na 
stępstwa zdarzeniami.

* * *

Jedyny, dosłownie^ jedyny (jeżeli 
prasę socjalistyczną usuniemy na bok) 
„Czas11 krakowski ze wszystkich pism 
polskich, zajmuje w sprawie gdań­
skiej stanowisko defetystyczne. Nic 
ma się czemu dziwić. Leży to już w 
siedmdziesięcioietnich nałogach star­
czych tego pisma zalecać zgięty kark 
i uległość w wypadkach, w których 
organizm chcący żyć i rozwijać się a 
właściwie wogóle istnieć, musi prze­
dewszystkiem operować siłą tj. tym 
instrumentem, przed którym „Gzas“ 
wzdraga się całą swoją do niewoli na 
wykła istotą. Bez zdziwienia też czy­
tamy w „Czasie11:

W niektórych organach polskiej 
opinji czytamy już dzisiaj „grom­
kie14 wezwania, aby Polska nie czc 
kając długo użyła siły i gwałt gwał 
tern odparła. Oczywiście byłaby to 
taktyka błędna, któraby nie tylko 
uniemożliwiła obronę naszych praw 
na terenie Ligi Narodów, ale nawet 
wyrządziła Polsce szkody pod wie­
lu względami. Wyrobiłaby się o nas 
opinja, że jesteśmy narodem awan­
turniczym i niespokojnym, a opinja 
taka oddziałałaby fatalnie — spe­
cjalnie w dzisiejszej właśnie chwili 
— na nasz kredyt i na całę^nasze 
stanowisko międzynarodowa. Dlate 
go też trzeba zachować w tej spra­
wie spokój i nie zejść z drogi legal­
nej. Słuszność też ma przedstawi­
ciel rządu p, Thugutt, kończąc swój 
wczorajszy wywiad w następujący 
sposób: „Obowiązkiem opinji jest
zachować zimną krew i wiarę w to, 

J że rząd zna swoje obowiązki i po-
ł trafi pamiętać o ich spełnieniu11. —.

Najrozumniejsze to słowa w obec* 
nej chwili. Wszelkie młodociane 
krzyki i nawoływania do używania 
.siły11 niech idą spać do pokoju — 

dziecinnego.
„Czas11 się myli. „Siła41 czuje się 

właśnie najlepiej w „pokoju dziecin­
nym11, jest jego najnaturalniejszym 
mieszkańcem. „Siła11 natomiast niema 
nic wspólnego ze starością i zgrzy­
białością i dlatego to w sypialni „Cza 
su11 tak bardzo jej nie lubią i tak się 
jej panicznie boją. Zresztą „Czas11 jest 
perfidny. Chwiali w jednem miejscu p. 
Thugutta za ustęp o zimnej krwi a 
13otem gromi młodociane krzyki w 
dziecinnym pokoju. Ależ te okrzyki 
wydaje właśnie p. Thugutt, mówiąc 
najwyraźniej o odparciu gwałtu siłą. 
Więc znaczy to, że „Czas11 nie godzi 
się z jedynie właściwą i polską poli­
tyką wobec Gdańska. Ale dlaczego 
tego nie napisze? Dlaczego wręcz 
nie powie, że Polska uczyni najmąd­
rzej oddając się pod kuratelę Ligi Na­
rodów? W Polsce starcy i malkon­
tenci — wszyscy, ale to wszyscy ucz 
ciwi Polacy są dzisiaj w „dziecinnym 
pokoju11. Dla ciebie istotnie miejsca 
tam niema.

* * *

Poseł Rabski w „Kurjerze <|^ar- 
szawskim11 wraca jeszcze do charak­
terystyki wodzowskiego temperamen­
tu Mussoliniego, pisząc:

Czegóż to nie próbowano, aby 
zachwiać jego autorytetem, zbunto­
wać przeciw niemu opinję! Skonfe- 
derowane międzynarodówki zrozu­
miały, że nie chodzi tu o same Wło 
chy, bo Mussolinizm staje się sztan 
darem narodowym dla wszystkich 
państw i ludów, bo, jak niegdyś w 
sztuce, tak i dziś w życiu politycz- 
nem włoskie „odrodzenie11 może 
stać się dla całej Europy począt­
kiem nowej epoki. W sztabach in- 
ternacjonału pracowano tedy gorą­
czkowo nad przygotowaniem wiel­
kiej ofensywy. Z szatańską zręczno 
ścią wyzyskiwano każdą omyłkę 
Mussoliniego, każde nadużycie fa­
szyzmu. W takich ruchach i wal­
kach błędy są nieuniknione, a każ­
dy z nich stawał się torpedą w rę- 
kach przeciwników. Gdy zaś, po­
mimo wszystko „wódz11 nie kapitu­
lował, gdy ani sprawa Matteotiego, 
ani janczarskie ataki ptasy opozy­
cyjnej, ani intryga sejmowa nk  zdo 
łały wytrącić go z równowagi, zmi- 
trężyć i obezwładnić, zaczęły się 
próby kontrrewolucji: secesja sej­
mowa w stolicy, terror na prowin­
cji. A wszystko to miało stać się w 
„roku- świętym11 w tym „anno san- 
to“, który powtarza się co 25 lat, 
ściąga do'Rzymu setki tysięcy piel­
grzymów i jest jakby wspaniałą re- 
wją katolicyzmu, jakby symbolem 
rzymskiej potęgi, jakby wielkiem 
wołaniem: „Roma aeterna11.

W tym roku właśnie! Nienawidzi 
go wolnomularstwo.

Ale Mussolini podjął rękawicę rzn
 .................   BIŁ!---- i ■■»■■■■■>■

— Zauważyłem to, zauważyłem pan­
no Criąuette. Poza tern pani mnie nie 
kochasz, bawisz się mną tylko dla do­
godzenia swej kokieterji.

— Ach! więc zapomniał pan już obie­
tnicę ożenienia się ze mną. A ten domek 
na wsi nad brzegiem Loary, gdzie mie­
liśmy spędzić miodowy miesiąc?

— Panno Criąuette, postanowiłem na 
*Vypa‘dek ożenienia się zamieszkać w

Maine, ale w Maine w Stanach Zjedno- 
1 czonych. *

Ma pan rację, i tak nie byłabym 
wyszła za pana.

Boże! jakiż ten Chis!am niestały ale 
i ten pensjonat jakże mało godny pole­
cenia.

* * *
Następnego ranka zostałem obudzony 

o wczesnej godzinie, tak jak poprzednie 
go dnia. Tym razem rozmowa toczyła 
się po włosku i zawsze z tym samym 
nieszczęsnym akcentem yankesów z za­
chodu.

— Piękna Locdteili, nie odrzucaj mej 
prośby, pobierzmy się. Wyrzekniemy 
się podróży i ukryjemy nasze szczęście 
w ustronnej willi, kfórą kupimy w  San 
Diego w Kalifornii. Pragnę widoku na

coną. Przemówił, obudził śpiących, 
nawrócił tych, których wiara była 
zachwiana, i ścisnął za gardło re­
wolucję.

Znowu osłupienie, zamieszanie i 
pomruk głuchej wściekłości.

Zasyczaly wielkie żydy w całej 
Europie i małe żydki w Warszawie, 
Zawsze wedle rozkazu. „Zeitungsju- 
den całego świata łączcie się!11

O obecnej taktyce polityki Musso­
liniego podaje interesujące szczegóły 
rzymski korespondent „Gazety W ar­
szawskiej11 d^rm iil:

Polityka siły, polityka negacji li­
beralizmu, stosowana jest w ści­
słych granicach Konstytucji i Praw  
obowiązujących. Pierwsze kroki na 
tej drodze dały rezultaty następu­
jące :

95 kół i miejsc schadzek indywi­
duów podejrzanych zostały^ zam 
knięte. 25 organizacyj w yw roto­
wych rozwiązano.

120 grup stowarzyszenia „Italia 
Libera11 (kombatanci, republikanie i 
socjaliści uzbrojeni przeciw^, pań­
stwu) zostało rozwiązane.

111 niebezpiecznych wywrotow­
ców zaaresztowano.

Obok tego sekwestr organów, któ 
re zatruwały spokój Narodu sze­
rząc niesnaski i szkalując rząd po­
derwał 'akcję wywrotową opozycji.

Napięcie podniecenia ostatnich dni- 
opadło. Faszyści, podrażnieni słusz- 
nem oburzeniem na przeciwników, 
powrócili karnie do spokoju, na sku 
tek ostatnich środków, zastosowa­
nych przez Rząd i stwierdzają z 
zapałem swe oddanie Mussolinie- 
mu. Syndykaty narodowe faszy­
stów, które objęły już nawet Sy- 
cylję, o której się mówi, że fa­
szyzm tam nie istnieje, nie dopuści- 

~ ły nigdzie do strejków socjalisty­
cznych.

Przeciwnicy Rządu nie zainsceni- 
zowali żadnej manifestacji, która 

. mogłaby dowieść, iż stoją za nimi 
pewne warstwy w kraju. Nato­
miast wszędzie, w Medjolanie, w 
Bolonii, we Florencji, w Rzymie, 
w Neapolu i w Palermo imponujące 
masy czarnych koszul z rozwiany­
mi sztandarami manifestowały ina 
cześć Duce z okrzykiem „do Rzy­
mu! do Rzymu!11

Zamanifestowała się w tern ży­
wotność faszystowskich haseł, któ­
re setki tysięcy młodych komba­
tantów, zszeregowanych w faszy­
zmie, rzucają, jako monitum dema­
gogom socjalizmu i zwolennikom 
germanofilizmu defetystycznego z 
epoki powojennego nittizmu.

NADESŁANE.
(Za tg rubrykę Redakcja ałę odpowiada.)

Skosztuj! CHERRY BRANDY
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morze, które tam jest cudne; hodować 
będziemy razem cytrynowe : pomarań­
czowe drzewa.

— To niemożliwe Signor Ghislam, 
gdyż jestem zaręczoną z jednym z ofi­
cerów, moich rodaków z Bolonjl. On ma 
za cały majątek swoją oficerską gażę, i 
czekamy tylko, abym uskładała posag, 
ustawowo wymagany, . ażeby się po­
brać.

— A więc żegnam cię signorina Lo- 
catelli; biedak ja-k ja, nie ma żadnyoh 
danych by odnieść w twem sercu zwy­
cięstwo nad młodym, świetnym ofice­
rem, twoim rodakiem. Ażeby jednak 
szczęście wasze najprędzej się spełniło, 
pozwól mi złożyć potrzebną kwotę dla 
uzupełnienia surny, przepisowo wyma­
ganej.

Myślałem w duchu: ten oryginalny
lowelas jest przecie porządnym człowie­
kiem, jednak ta jego manja codziennych 
oświadczyn, jest bardzo nieprzyjemna 
dla sąsiadów; budzi mnie codzień skoro 
świt, choć nie jestem przyzwyczajony 
do tak rannego wstawania.

* * *

(C. d. a.)

GUILLAUME APOLLINAIRE

Przełożyła z franc. H. Gabryszewska.
—o—

Gdy byłem w Londynie zajechałem 
do pewnego basrdzo zachwalanego pen­
sjonatu, dostałem w nim wygodny po­
kój i noc całą przespałem znakomicie.

Nazajutrz o wczesnej godzinie zbu­
dziła mnie głośna rozmowa, prowadzo­
na w sąsiednim pokoju. Rozmawiano po 
angielsku miękkim akcentem właściwym 
mieszkańcom zachodniej Ameryki. Dia­
log prowadzony był między mężczyzną 
i kobietą, która przemawiała z dziwną 
namiętnością w głosie.

— Olly, jak mogłaś wyjechać nie u- 
■przedziwszy mnie o tein. Dlaczego to 
uczyniłaś? Dlaczego!

- Dlaczego Chislamie? Ponieważ mi 
lość moja dla ciebie byłaby spętała mo­
ją wolność, a ta droższa mi niż miłość.

— A więc kochasz mnie złotowłosa 
Olly, i mimo teg miłości muszę cię tra­
cić?, ,

— Tak Chislamie, gdybym była ule­
gła twym prośbom i poślubiła Cię, tern 
samem musiałabym się wyrzec sztuki.

— Dzika Olly, czeka; będę zawsze 
na ciebie.

i dalej trwał ten miłosny dialog, w 
którym Oliy, miłując nad wszystko swo 
bodę, nie chciała uledz namowom roz­
kochanego Chislama. Nie mogłem się 
wydziwić, znając anglosaksońską pru- 
derję, że w tak przyzwoitym pensjona­
cie tolerowano odwiedziny kobiet u me­
go sąsiada, — Po chwili nic,myślałem 
już o“ tem.

* * *

Zdziwienie moje spotęgowało się je­
szcze, gdy następnego dnia zbudziła 
mnie rozmowa, prowadzona tym razem 
w języku francuskim, o charakterystycz 
nym akcencie ludzi z zachodniej Ame­
ryki. Chislam rozmawiał znowu z jakąś 
kobietą.

— Nie kochasz mnie już więcej panie 
Chislamie. Wciąż jesteś przy Olly, mi­
mo, że jest chuda jak patfyk. Miesiąc 
temu jeszcze wpadałeś w zachwyt, sły­
sząc mnie śpiewającą, i tylko miłość po-

1 pychała cię do tego, gdyż wiadomo, że 
| nie msun ładnego głosu.
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7CC.OOO 2:1 ., a resztę stanowią zasiłki, 
fundusze budowlane, stypendia. Pobie­
ra płacę 5 biskupów, 1013 popów i 43 
osoby w komsystorzu. Odraza widać, 
że gr. katolicy Są w  stosunku do pra- 
woisła winy cli niezwykle wyróżniani i 
mają, nadmierną ilość parafii wobec nic 
wielkiej liczby 'wfernych, co zresztą 
stwierdzano także w stosunku do w,ier- 
nych rz. katolickich, mających znacznie 
mniej parafii niż gr. katolicy.

Mahometanie otrzymują 48.000 zl., w 
czem 1 mufti, 15 immaarów, 15 mue- 
zinóiw i 2 inne osoby.

Żydzi dostają 10.000 zł., ale trzeba 
przypomnieć, że nie są tu całkiem liczo 
i:e penisie katechetów (w samem kura­
tor,}uin Kwwskiem jest w szkołach po- 
wszeclinych aż 104 nauczycieli reliyo 
żydowskiej), zresztą osobne gmiiny ży­
dowskie łożą na cele religijne 

Mariawici i karaici dostają po 500 zŁ 
inne wyznania 1000 zł. To wszystko od 
nosi się do duchowieństwa świeckiego, 
a ilości duchownych Wojskowych, 
otrzymujących razem pół milj., budżet 
nie wymienia.

M. Prószyński

LISTY Z PARYŻA.

net H C i m t i O f
a Polska.

(Od specjalnego korespondenta „Słotwa Polskiego").

ile państwo łoży na cele 
religijne ?

Państwo wyda w r. 1925 na cele rer 
ligijne 16 z budżetu minister­
stwa W. R. i O. P. (wobec 12 milj. 
użytych w r. ub.), a dochodów będzie 
miało tylko 8000 zł., z  czynszów dzie­
rżawnych. Trzeba zauważyć, że cho­
dzi -tu tylko o wydatki na duszpaster­
stwa i pokrewne, natomiast nie liczono 
tu całkiem płac katechetów w gimna­
zjach i szkołach powszechnych, któ­
rych budżet nie odróżniła od innych pro 
fesorów czy nauczycieli i których pen­
sje są w  tamtych pozycjach, a  tu me 
wchodzą* Również trzeba jeszcze do­
dać pół mdi. zł. na duszpasterstwo w 
wojsku. Poniższe więc liczby odno&zą 
się wyłącznie do tych dotacyi, jakie 
pobierają duszpasterze,* kapituły i kon- 
systorze, liczono zaś oczywiście tylko 
tych księży, którzy coś od rządu do­
stają, a więc o rłe rząd np. na dany kia 
szfcor nic nie daje, zakonników tych tu 
nie policzono.

Wyznania katolickie traktowane są 
razem i dostają 14 i pół milj.. w  czem 
dotacje duchowieństwa wynoszą 13 
milj., fundusze budowlane 1 milj.. a  re­
sztę ipotrzeby rzeczowe kościołów i 
zasiłki (wśród który oh katedra ormiań­
ska we Lwowie dostąnie 3000 zł.). Są 
to już razem dotacije 13.373 ludzi tj. 
wszelkich biskupów i sułraganów 45, 
kanoników katedralnych 232, probosz­
czów 6564, wikarych 2576, zakonników 
529, pnofesorów izakładów teologicz­
nych 2C2, kierowników kościołów fi- 
ljalmyćh 510, urzędników konsystor­
skich 138 i kleryków 2576.

Jest szkodliwe, że budżet nie uwzglę 
dnia osobno wyznań i o to trzeba saę na 
przyszłość postarać, a zresztą i teraz 
przy uchwalaniu budżetu należy w  Scj 
mie dokładnie ustalić, ile rząd daje na 
każde wyzwanie katolickie osobno; 
Trzeba pamiętać, że duchowieństwo gr. 
katolickie jest niesłychanie uprzywile­
jowane w porównaniu z łacińskiem w 
stosunku do ilości wiernych. W  zesta­
wieniu drukowanem w  r. 1907 poka­
zało się, że w ówczesnej całej Galicji, 
gdzie przecież ilość nz. kat. była o
350.000 wyższa, niż gr. katolików było: 
parafii rz. kat. 904 i ekspozytur 150, ra­
zem 1054, a gT. katolickich aż 1906, upo 
sażenie w ziemi parafio rz. kat. miało 
wartości lO^mSlj. Koc. a gt* ka. 18 k? 
miilj. Kor., dochód z ziemi urtzędownie 
obliczony wynosił dla rz. k a t 420.000 
Kor. rocznie a gr. kat. 735.000, państwo 
zaś (o co tu głównie chodzi) płaciło z 
funduszu religijnego klerowi rz. ka t 
rocznie 438.000 Kor., gdy sr . kat. kler 
otrzymywał prawie 4 razy tyle, bo
1.623.000 Koc.

Ten stosunek został z pewnością i na 
%al i kler gr. katolicki dostaje sfosunko 
wo do liczby wiernych znacznie wię­
cej od państwa niż rz. kat. — a1 za to 
część księży gr. kat. zacięcie zwalcza 
państwo, biskupi zaś nie podali w  r. 
1921 przynależności państwowej, wy­
dali okćhfk, by wbrew prawu pisać me 
tryki po rusku, obchodzą w różny spo­
sób ustawy przy1 mianowaniu probosz­
czów. tak, by wpływ państwa przy no 
minach równał się zeru, bo  ̂ państwo 
jest tylko od pfccenia pensyj itd.

Również warto poznać, na i hi alu­
mnów gr. kat. łoży ipństwo, bo te wy 
datki są również poważne, wynoszą na 
osobę około 50 zł. miesięcznie, a z tern 
są nadużycia, nip. w Stanisławowie po­
biera stale ordynariat datek na 80 alu­
mnów, bo ich tylu wyka,żuje, (choć ich 
jest mniej, a część utrzymuje się sama) 
a wśród alumnów są i tacy, którzy byli 
ścigani przez państwo.

Wszelkie wyznania ewangelickie do­
stają pół milj. rocznie, w czem pensje 
wynoszą ćwierć miljona, a resztę eme­
rytury, zasiłki i wydatki na kościoły. 
Wyznanie unijne otrzymuje dotację*, na 
29 superintendentów, 261 pastorów i 
13 innych osób, augsburskie na 8 su- 
perintendentów, 186 pastorów i 19 in­
nych osób, reformowane na 1 supor- 
kitendenta, 22 pastorów i 9 innych osób 
starołuterańskie na 1 superintendenta i 
7 pastorów.

Duchowieństwo prawosławne dosta­
je 1 milj., w  caeim pesnsje wynoszą

Skutki moralne i ekonomiczne — | 
nie mówiąc już o politycznych — o- j 
statniej wielkiej wojny długo się je­
szcze będą manifestowały. Jednym z 
najpowszechniejszych we wszystkich 
krajach skutków wojny, jest pogorszę 
nie się materialnego bytu pracującej 
inteligencji, a więc. warstw y społecz­
nej, dostarczającej nie tylko kadrów 
dla życia państwowego i narodowego 
ale także wyłaniającej z siebie ducho­
wych życia tego kierowników.

Ironja losu i powojenne stosunki 
sprawiły, że ci, którzy bogactwo i do­
brobyt narodowy" tworzą myślą swo­
ją, ci, którzy w ręku swem losy na­
rodu dzierżą, cf, do których Mickie­
wicz wołał „pluńmy na tę skorupę i 
zstąpmy do gł ębi . . — są nieraz 
materialnie nędzarzami, a jednocześnie 
wymaga się od nich pogody myśli i 
dyscypliny wówczas, kiedy na wierz­
chu skorupy siedzą społeczne nieużyt­
k i . . .  *

Pracownicy rąk są zorganizowani. 
Pracownicy umysłowi również orga­
nizować się 'powinni, aby bronić sku­
tecznie swych słusznych praw i nie 
dać się zepchnąć z miejsca, jakie się 
im w  narodzie należy.

Oto kilka luźnych myśli, jakie na­
sunęły się nam, kiedy przysłuchiwa­
liśmy się obradom zakończonego w ła­
śnie w Paryżu Iii-go Kongresu Mię­
dzynarodowego , Pracowników Umy­
słowych. Myśl zorganizowania praco­
wników umysłowych na terenie za­
wodowym — wyszła jak tyle innych 
— z Francji. Tu odbył się w kwietniu 
1923 r. pierwszy, a w  grudniu 1923 r. 
drugi kongres międzynarodowy. Pol­
ska nie posiadała jeszcze własnej Kon 
federacji pracowników umysłowych, 
reprezentowana więc była na tych 
kongresach przez „obserwatorów** tyl 
ko. W  grudniu r. z. przecież zorgani­
zowała się w Warszawie taka Konfe­
deracja, przyczem dr. Kazimierz Dłu­
ski, jej prezes, podkreślił, iż stoi ona 
na gruncie absolutnie bezpartyjnym.

Polska K. P. U. (Konfederacja P ra­
cowników Umysłowych) zgłosiła za­
raz swe oficjalne przystąpienie do C.
I. T. I. (Confederation Internationale 
des Travailleurs Intełlectuels) i wy­
słała na jej trzeci kongres liczną bar­
dzo delegację. Delegatami byli profe­
sorowie Gustaw Przychocki i Henryk 
Rygier, wiceprezes i sekretarz gene­
ralny polskiej K. P. U. Rzeczoznaw­
cami, wyznaczonymi przez radę pol­
skiej K. P. U. byli: profesorowie Mar­
celi Handelsman i Tadeusz Wałek, z 
ramienia Zrzeszenia Profesorów Wyż 
szych Szkół Akademickich; p. Cze­
sław Madey, prezes Zrzeszenia Urzę­
dników Banku Polskiego; p. Franci­
szek Zarębski, sekretarz gen. Zrzesze­
nia Pracowników Ubezpieczeniowych 
który był zarazem sekretarzem dele­
gacji. Niezależnie od tego zarząd K. 
P. U. zaprosił do delegacji w charak­
terze rzeczoznawców:' p. Fr. Doleża- 
la, naszego radcę handlowego przy 
Ambasadzie; p. Pawła Kleczkowskie­
go, prezesa Zw. Zaw. Koresponden­

tó w  Polskich w Paryżu; p. Edwarda 
Woronieckiego, literata, oraz profeso­
ra Zygmunta Zaleskiego.

Paryż, 10. stycznia 1925.

Delegacja przybyła do Paryża 2-go 
stycznia; powitał ją na dworcu imie­
niem dziennikarzy polskich p. Klecz­
kowski. Tego samego, dnia delegacja 
odbyła wstępne posiedzenie organiza­
cyjne. Postanowiono m. i. powierzyć 
prezydium honorowe pani Curie-Skło- 
dowskiej i p. Władysławowi Mickie­
wiczowi. Złożyła im w tym celu de­
legacja wizyty gremialne: oboje za-*
proszenie przyjęli i wzięli udział w 
otwarciu kongresu 3. bnu 

Obecność na sali dwu tak wybit­
nych postaci przyczyniła się bardzo 
do uświetnienia pierwszego wystąpie­
nia polskiej K. P. U. na forum między 
narodowein. To też przewodniczący 
kongresu zaprosił natychmiast do sto­
łu prezydialnego panią Skłodowską i 
p. Mickiewicza, co’ zebranie hucznemi 
przyjęło oklaskami. P. Mickiewicz wy 
głosił przy tej okazji krótkie przemó­
wienie, wykazując rolę inteligencji poi 
skiej w Polsce uciemiężonej, oraz cha 
rakteryzując węzły łączące polsk! 
świat ijmysłowy z Zachodem. Prof. 
Przychocki dał potem w dłuższem 
przemówieniu zarys rozwoju życia in­
telektualnego w Polsce, szczególny 
kładąc nacisk na rolę naszej inteligen 
cji w dziele odrodzenia niepodległej 
Ojczyzny. Wreszcie prof. Rygier zło­
żył sprawozdanie o organizacji pol­
skiej K. P. U., liczącej 150.000 człon­
ków.

W kongresie brały udział delegacje 
14 państw. Delegacja Polska wysunę­
ła się niewątpliwie na czoło, dzięki 
swej organizacji i zgraniu, co jest głó 
wnie zasługą jej przewodniczącego, 
prof. Przychockiego. Delegacja nasza 
odniosła dwa sukcesy, albowiem dwa 
jej wnioski przyjęte zostały po dys­
kusji jednogłośnie. Pierwszy dotyczył 
określenia charakteru „pracownika u- 
mysłowego“ ; wobec trudności, jakie 
napotkało należyte sprecyzowanie te­
go określenia, kongres przyjął wnio­
sek polski, aby selekcje pozostawić 
konfederacjom narodowym.

Drugi nasz wniosek dotyczył spra­
wy stosunku pracowników umysło­
wych do Międzynarodowego Biura 
Pracy, stosunku przez odpowiedni 
dział Traktatu Wersalskiego nieprze­
widzianego. Obecny na kongresie p., 
Maurdtte, delegat M. B. P. wyjaśnił, 
że sprawa ta może się stać aktualna 
wtedy, kiedy C. I. T. I. zgrupuje po­
ważniejszą liczbę członków, należą­
cych do większości państw, które pod 
Pisały Traktat Wersalski. Delegacja 
Polska zauważyła, że decyzja należy 
do zainteresowanych rządów. Zgła­
sza zatem wniosek, proponujący:

1) aby sekretarjat generalny C. I. 
T. I. wszczął ankietę u rządów 
państw, nie posiadających jeszcze wła 
snej K. P. U. w celu dowiedzenia się, 
Jakie zajma stanowisko w  razie, kie­
dy przystąpienie pracowników umy­
słowych do M. B. P. stanie się aktu- 
aluem;

2) aby w państwach, posiadających 
własne K. P. U. polecono tym ostat­
nim wejść w danej kwestji w porozu­
mienie z własnymi rządami.

Na wniosek polski odrazu zgodził 
I się delegat czeski p. Emmanuel Siblik
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i delegat austriacki p. Zifferer. Sprze­
ciwiali się Anglicy, ale wkońcu i oni 
ustąpili.

Kongres zakończył swe prace 5-go 
bm„ postanawiając, że następny odbę 
dzic się w Brukseli, w tygodniu wiel­
kanocnym 1926 r. Przed zamknięciem 
obrad kongres wyraził podziękowanie 
za bezinteresowną • i pełną oddania 
pracę panu Gallie. sekretarzowi ge­
neralnemu C. I. T. I.. oraz p. Bajno- 
wowi, delegatowi bułgarskiemu, któ­
ry z taktem przewodniczył kongreso­
wi. Wobec delegacji polskiej zarówno 
p. Bajnow, jak i p. Siblik zajęli stano­
wisko bardzo życzliwe, poczuciem so 
lidarności słowiańskiej podyktowane.

Po kongresie odbył się szereg wi* 
zyt i przyjęć.

Kazimierz Smogorzewski.

Anglja wobec problemu 
narodowościowego.

„Gaz. Warsz.** zwraca uwagę na bar 
dzo ciekawy artykuł informacyjny „Ti- 
mes‘ów“ z dnia 10 bm. o „narodowo- 
ściowych** republikach sowieckich #w A- 
zii.

Nowy podział na podstawie narodo­
wościowej został wprowadzony przez 
Sowiety w ten sposób, jak komentuje to 
specjalny referent „Timesa**, aby lu­
dność każdej nowej republiki lub pro­
wincji, mogła być użyta do oddziaływa 
nia na pokrewne żywioły etniczne poza 
granicami Związku Sowietów. Tak więc 
republika turkiestańska ma za cel przy­
ciągać turkomańskie plemiona w Persji 
oraż pokrewne w Afganistanie, uzbekska 
ma wywierać wpływ na mieszaną lu­
dność pomocnego Afganistanu, zaś auto 
homiczna prowincja tadżykska, szcze- 

i golnie niebezpieczna, jak sie okazuje, dla 
interesów angielskich, ma być podstawą 
dla akcji narodowościowej Sowietów w 
kierunku Kaszmiru i Czitralu, krain wcho 
dzących w obręb Indji angielskich, wre­
szcie kirgizka z prowincją Kara* Kir 
gizką ma służyć za atrakcję dla ludów 
w chińskim Turkiestanie.

Jaki wniosek ogólny wysnuwa ..Ti­
mes" z tych doniesień? „Takąkoiwiek 
nazwę noszą republiki w Azji Środko­
wej, jakiekolwiek są ich geograficzne 
granice, są - one tylko atutami w skom­
plikowanej grze komunistycznego biura 
politycznego, zupełnie tak samo, jak 
mgliste republiki białoruska < moldawań 
ska na granicy europejskiej, oraz posia­
dają ten sam cel: apelować do narodo­
wego sentymentu poza granicami i stwa 
rzać ogólne poczucie niepokoju, które 
może doprowadzić do zamieszek, pożą­
danych dla interwencji czerwonej ar- 
mji“. „Czerwona armja sama pizez się 
nie jest dostatecznie silna, ażeby osią­
gnąć podboje, do których - wzdychają 
rządcy moskiewscy. Posiada jednak do­
stateczną siłę, ażeby demonstrować 
w ślad zaraz zk jakimkolwiek niepoko­
jem poważnym po drugiej stronie grani­
cy, oraz dostarczać jądra dla stworze­
nia „narodowych" sil".

Z SALI KONCERTOWEJ.

Feliks Eyle*
Znany skrzypek p. Feliks EyJe koni 

certował w dn. 9 bm. z wieikiem powo­
dzeniem. Artysta ten wnosi na estradę 
poważne zalety cechujące grę jego; 
miękki, pełen wyrazu ton, piękną kan­
tylenę, wielką dozę uczucia, wysoko 
rozwiniętą technikę palcową i brawuro­
wą sprawność smyczka. Walorom tech­
nicznym odpowiada również sumienna i 
celową interpretacja.

Program obejmował sonatę Schuman­
na, koncerty Vieuxtemp‘sa (d-rnol op 
31) i Glazunowa (a-mol op. 82). oraz 
Romancę Szymanowskiego (op. 28) i 
Melodię (op. 42 Nr. 3) Czajkowskiego. 
By? te więc program bardzo urozmai­
cony. Do sukcesu skrzypka przyczynił 
się subtelny akompaniament zaszczy­
tnie znanej pianistki p. Heleny Ottaiwo- 
wej. Publiczność, licznie zebrana, okla­
skiwała żywo koncertantą, zmuszając 
go do licznych naddatków. S.
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feottfrrewclBcja?
Rosyjska emigracja na szpaltach 

swej licznej, o wiele zalicznej, jak na 
jej obecne potrzeby — prasyi do nie- 
dawna toczyła ż&wzśętą walkę na te­
mat prawomocności, czy nieprawo­
mocności ogłoszenia się .carem Wszech 
rosyjskim w. ks. Cyryla. Teraz sy tu ­
acja zmieniła się radykalnie. O Cyry­
lu, którego nie uznała ani cesarzowa- 
Jnatka, słynna Dagmara duńska, ani 
synod biskupów prawosławnych ros., 
odbyty w lecie w Karłowcach. ani 
większość ogromna monarchistów, 
przestano mówić i pisać — na arenę 
bowiem wystąpił gen. Wrangel i roz­
budzone naazicje na zbrojną, kontrre­
wolucyjna. otenzywę w Rosji.

Na co liczy emigracja rosyjska? — 
Trudno cośkolwiek pozytywnego po­
wiedzieć. Należy przypuścić jednak, 
że nie działa ona sarna z siebie, bez 
jakichkolwiek up -ważnień, czy obiet­
nic poufnych ze strony którejś z po- 
tog politycznych. Inna rzecz, czy te­
go rodzaju dyskretne przyrzeczenia 
mają zbyt wielką wartość realną w 
warunkach współczesnych, kiedy na] 
większe, najpotężniejsze państwa z ca 
łą swobodą łamią i wycofują się na­
wet z zobowiązań jawnie i oficjalnie 
danych. W każdym razie można chy­
ba być pewnym, że jakaś tajemna 
sprężyna działa intensywnie i że ruch, 
jaki sic nagle rozpoczął wśród emi­
grantów rosyjskich, jest niewątpliwie 
inspirowany i podsycany przez kogoS 
z poza emigracji.

Wpłynęły oczywiście na rozbudze­
nie nadziei wieści nadchodzące z 
Moskwy o rpzłamie wśród władzy 
bolszewickiej i o akcji Trockiego, te­
go najbardziej krwawego mordercy 1 
antagonisty „umiarkowanego** Lenina. 
Trocki przez dziwną ironję losu stał 
się dziś punktem, w który z nadzieją 
patrzą wszystkie „carskie** elementy 
rosyjskie w Rosji i po za Rosją. Ist­
nieje wśród Rosjan przeświadczenie, 
że właśnie przy pomocy Trockiego 
meże być przywrócona władza car­
ska. Pozatem emigracja rachuje na 
Anglję. tę najbardziej wypróbowaną 
co do sw ej. . .  niepewności sojusznicz 
kę, która każdej chwili odwróci się 1 
sojusznika pozostawi własnemu loso­
wi, skoro tylko będzie jej to w jakiej­
kolwiek mierze dogadzało. Wreszcie, 
wodzowie emigracji rachują na armję 
gen. Wrangla, która ma ewentualnie 
przedsięwziąć krucjatę antybolszewl- 
cką z orężem w dłoni.

O porozumieniach dyplomatycznych 
rzecz prosta, nie wiemy nic pewne­
go; możemy się ich tylko w mniej­
szym, lub większym stopniu domy­
ślać, na zasadzie rachunku prawdopo­
dobieństwa. Za to więcej wiadomości 
posiadamy o arraji względnie o ar­
miach rosyjskich, które walczyły w 
latach 1918—1920 przeciwko bolsze­
wikom i następnie Rosję opuściły po 
wszystkich, kolejnych niepowodze­
niach.

Otóż na skutek rozkazu w. ks. Mi­
kołaja Mikołajewicza, wszystkie te 
„armje1* zostały połączone w jedną 
całość, co zres~tą publicznie i oficjal­
nie ogłosił gen. Wrangel w czasie nie 
dawnej swej bytności w Berlinie. Ale 
pozostaje pytanie, czy wiele jeszcze 
pozostało z tych wojsk oficerów i żoł 
nierzy, i czy stanowią oni dziś istotny 
materia! bojowy?

Sama prasa emigracyjna nieraz wy 
raża się z wielkim sceptycyzmem o 
oficerach carskich, którzy nie byli ani 
na jednym froncie walk przeciwbol- 
szewickich, a teraz chcą odegrywać 
jakąś decydującą rolę. Kiedyindziej ta 
sama prasa z goryczą mówiła o nad­
zwyczaj licznych dezercjach wojsko­
wych carskich wszelkich stopni do 
szeregów armji czerwonej. Skądinąd 
wiemy, że ta ostatnia przepełniona 
jest generałami, sztabowcami, oficera­
mi niższymi — nie mówiąc już o żoł­
nierzach — z b. wojsk cesarskich., — 
Wreszcie i oficerowie i żołnierze, któ 
rzy pozostali na emigracji, przeważnie 
wsiąkli, jako pracownicy najróżnorod­
niejszych kategoryj, w biurach rządo-

| wych, w przemyśle, handlu, sztuce.-^ 
słowem we ■wszelkich działach pracy 

j zawodowej zarobkowej. Jeżeli do te­
go dodamy mechaniczne rozprószenie 
tych wojsk od Paryża do Belgradu, 

| to trudno nic zwątpić, czy w rzeczy 
; samej uda się wojskowym i politycz­

nym kierownikom ruchu rosyjskiego 
stworzyć coś poważnego poza grasi­
cami Rosji, co mogłoby manu militari 
obalić bolszewizm?

Jednocześnie ustala sie zasada, że 
Rosja może być doprowadzona do po 
rządku tylko rękami rosyjskiemi, bez 
wpływów i czynnej pomocy elemen­
tów obcych. O ile w tern zdaniu, gło­
śno kolportowałem po całej Europie, 
nie ma jakiejś dyplomacji, pokrywają­
cej inne zgoła zamiary tego, czy in­
nego państwa, i o ile na serjo emigra­

cja rosyjska mi:baby sama wziąć na 
swe barki dzieło odrodzenia Rosji, to 

j z góry możnaby je uznać za chybio­
ne, jak wszystkie próby dotychczaso­
we. I jest jedna tylko możliwość po­
wodzenia w takim razie, a mianowi­
cie, jeżeli rosyjska kontrrewolucja 
jest, lub będzie działała w porozumie­
niu z opozycyjną częścią czerwonej 
armii i o ile przy pomocy tej ostat­
niej zawładnie Moskwą. Tam'bowiem 
w Kremlu moskiewskim jest dziś 
punkt ciężkości i klucz/do panowania 
nad Rosja. O ile żywioły monarchicz- 
ne tego nie osiągną, impreza zakoń­
czy sic lak samo, jak ofensywa Jude- 
nicza, Denikina, Kołczaka i wreszcie, 
tego samego gen. Wrangla.

Włodzimierz Dworzaczek.

rTfrugy 'agawy bhb

Ostatnie wypadki c stroi formy mena 
w iści berlińskiej w wolnem mieście 
Gdańsku się ujawniającej, świadczą o 
bezkry tycz nem przejmowaniu się gdań 
skrę,go społeczeństwa niemiecką ideą 
odwetu.

Tak jak niegdyś odczuliśmy na wła­
sne: skórze fatalny błąd polityczny wy 
pływający z przytulenia iijemtoc klej 
hydry do Htoścywego łona, zemścla się 
norrmzis dziejowa w Niemczech za ich 
zbyt wybujałe o sobie mniemanie, zbyt 
wielka ufność w nie.złorriność barba­
rzyńskiej idei: siły przed prawem. To 
były wielkie pomyłki dziejowe, które 
nic dadzą się naprawić szerzeniem r a ­
sowej nienawiści.

Nicr-ediirkrotnie (dc.zuLśmy niewła­
ściwy sposób uregulowania naszego 
stosunku do Gdańska. W interesie ifci- 
szym  tost dążno.ść do uzyskania czyste 
go i swobodnego |okna“ do własnego 
morza. Zamiast o lora. otrzymaliśmy 
tylko przedpokój z nyża, w której go- 
spodaruiią nieprzychylni nam włodarze. 
Znaczenie Gdańska dla Polski było za­
wsze dominujące w dawnych czasach 
jedynie dlatego, że leżał on u wyłom 
naszej głównej'arterii ruchu spławnego 
Polski. A. że były to naonczas jedyne 
możliwe drogi dla masowego przewozu 
towarów przeznaczonych na wywóz, 
głów nem zadaniem ówczesnej polityki’ 
lkandlowei Polski było zabezpieczenie 
tego wylotu w świat szeroki.

Dzisiejsze środki techniczne pozwa­
lają nam na inne rozwiązanie tego 
przez traktaty dzisiejsze za wikłanego 
problemu. .Możemy więc zastanowić 
się nad możliwością iaknajswobodmei- 
szego uniezależnienia naszego handlu 
spławnergo, od poważnych przeszkód 
grożących nam następstwami pierwszo 
rzędnej wagi w przyszłości.

Częściowo rożwiązano ten problem 
przez budowę portu polskiego. W celu 
połączenia go z ośrodkami ruchu, pobu- 
dowauo koleje i przynajmniej częścio­
wo uniezależniono ważne transporty 
od humorów gdańskich. Środek ten je­
dnak jest tylko połowicznym. Trans­
port bowiem z Gdyni koleją i koniecz­
ność przeładowania powiększają znacz 
me ogólny koszt sprowadzanych towa­
rów. Pozatem rozwiązanie to nosa w 
sobie chorobliwy zarodek. Towary na­
sze bowiem, które z konieczności mu­
szą być przeładowywane pomimo ist- 
niemr.a tańszego środka przewozowego, 
nie zawsze mogłyby skutecznie konku­
rować na rynkach zagranicznych. W 
interesie zatem najżywotniejszym Pol­
ski będzie uzyskanie bezpośredniego 
połączenia naszych dróg spławmych na 
turahiych. których osią główną jest Wi 
sła, z naszym nowym portem polskim.

Główym zatem etomeniem połącze­
nia dzisiejszego naszego wylotu mor­
skiego naszych dróg spławnycli, może

być tylko kanał spławny łączący Wi­
słę z Gdynią; kanał dostosowany do 
statków morskich średniego typu, któ- 
reby mogły jak najdalej posuwać się w 
głąb kraju bez konieczności przełado­
wania masowych transportów na kolej.

Wykonanie takiej spławnej drogi nie 
jest niezrszczarną mrzonką i pod wzglę­
dem trudności technicznych nie byłoby 
żadną nadzwyczajnością; większe tru­
dność? sprawiłoby nam sfinansowanie 
tego projektu.

Pozostawia iąc bliższe rozpatrzenie 
warunków technicznych takiej drogi na 
przyszłość, pozwolimy sobie tylko na 
kilka zasadniczych uwag.

Połączenie polskich dróg spławnych 
drogą spławmą z polskim portem, miało 
by pierwszorzędne polityczne znacze­
nie i przyczyniłobv się do podniesienia 
powagi państwa. Uniezależniłoby pol­
ski handel od humorów gdańskich i za­
leżności transfcowej.

Umożliwiłoby przesunięcie ważnych 
węzłów komunikacyjnych w głąb pań­
stwa, zaoszczędzając temsamem olbrz-y 
tnie. sumy na ubezpieczenie brzegów 
mor sk i d i przewidziane.

Umożliwiłoby budowę dioków w do­
wolnie obranem miejscu najodpowśe- 
dmejszern, koncentrację widiach pań­
stwowo-przemysłowych zakładów nad 
siecią kanałową i możliwie najbliżej 
centrów źródeł energii cieplnej, co 
wpłynęłoby bardzo korzystnie na kal­
kulację cen oraz bezpieczeństwo.

Odciążyłoby na długi czas nowe do- 
morskfie kolizje, powiększając naszą 
zdolność kmkurencyfną.

Mimochodem wspomnieć wypada o 
lrBOżirwości zajęcia wieldfysięcznych 
rz&s/ robotniczych oraz pracowników 
umysłowych, co również korzystnie 
wpłynęłoby na niektóre pozycje budże 
tu państwowego.

Bardzo ważnym motywem jest takie 
fakt, że już dziś Gdańsk jest "za ciasny 
na pokonanie zwiększającego się ru­
chu, grozi nam zatem konieczność no­
wych olbrzymich inwestycji Nikt nie 
zaprzeczy, że zapychanie gdańskich 
dizćur naszym kapitałem i lokowanie go 
na niepewnym terenie byłoby błędem 
nie do darowania.

Za taki wielki finansowy wysiłek oku 
pi sobie Polska spokój i usunie tło, na 
kjtórem nieprzyjazne nam żywioły maja 
sposobność mieszać siię w sprawy gdań 
skie.

Uzyskanie bezpośrednriego połączenia 
Wisły i Gdyni drogą wodną jest tak 
ważnem i potężnem zagadnieniem pąń- 
śtwowem, że winniśmy wszelkimi 
środkami i ofiarami dążyć do jego zre­
alizowania.

Niniejsze uwagi poddaję pod rozwagę 
trzeźwych polityków i dobrych obywa­
teli.

Władysław ŁasKiskL

Listy z kraju.
□  PODHAJCE. Obniżeni się pozlo,.

mu etycznych zasad. Stwierdzone jest 
powszechnie obniżenie się poziomu ży­
ciowych zasad etyki cd na-rodów ■ ca­
łych począwszy do społeczeństw w naj

mniejszych grupkach zebranych. Swię 
te moralne, przedwojenne przykazanie 
szanowania drugicłi i zasadniczy 
wstręt przed najdrobniejszym nawet 
uchybieniem honoru człowieka jako ta- |

kiego, nie tylko -równego sobie sferą, 
czy 'inteligencją, ale nawet intelektual­
nie niżej stojącego, poszło w czasach 
wojennych w zapomnienie. I długiego 
Prawdopodobnie jeszcze trzeba będzie 
przeciągu czasu, by ta kardynalna zasu 
cia współżycia kulturalnych ludzi znów 
swe prawa odzyskała.

■ Niezdrowy ten zarazek, który . objął 
Z- SWe. p,rze’m°żne władanie, tak ludzi 
wielkiej polityki, jak i małe organizmy 
w prowj.jicjonainc.m. życiu codziemiem, 
— jest plagą, nad którą boleją ludzie o 

niezamarłej jeszcze wrażliwości na cu­
dze moralne krzjwdy.

A niestety w dzisiejszych \y alkach, 
tak większych organizacji, jak i poszczę; 
gólnych jednostek, ta — moralną zgni- 
luną cuchnąca broń — używana jest 
bez żadnych skrupułów. Rzucić na ko­
goś kalumnię, obryzgać moralnem bło­
tem, —- to system, którego stale uży­
wają jednostki na wojennej wychowane 
zgn-Tźnie.
> Uwagi te ogólnej natury, nasuwają 

się miimowoli, kiedy uczciwy, objekty- 
*  zapatrujący się na wypadki pro­
wincjonalnego życia osobnik chce 
Przedstawić życie w małem miasto- 
tyku.

_ A specjalnie myśli te przemocą cisną 
się pod ptóro, kiedy patrząc w Ppdhaj 
cach na moralnem błotem przepojono 
oszczerstwa, jakie grupa kilku ludzi, zło 
żona niestety z przedstawiciela Staro­
sty?, żyda (który z pisarczuka kasy 
chorych rozmaiiterni drogami, jak wo­
jenną aprowizacją, itp. o-raz wpływami 
swego lokatora dorobi się majątku i 
dziś pragnie odgrywać i niestety od­
grywa rolę w życiu społecznem mia­
steczka.) i... księdza, rz/ucaia na tutejsza 
Radę powiatową i na poważanego ogól 
nie, zasłużonego w pracy społecznej 
od 25 lat obywatela-Polaka, chwilowo 
kierownika zarządu ix>wiiatowego, oraz 
innych hrdzi o nieskazitelnem podłożu 
c* tycz nem.

Doprawdy i ból i Wstyd — wstyd 
człowieka uczciwego, boleśniejszy nad 
inne fizyczne cierpienia nasuwa pyta- 
rve: czy na to marny urzędy, czy na 
to mamy urzędników, by ci wykorzy­
stując sytuację mogli szargać cudzem 
dobrem imieniem? Czy na to jest dusz­
pasterz. by zamiast zająć się sprawami 
kościoła i stać na straży sumienia 
swych parafian, — był narzędziem w 
rękąoh ludzi s mkających wszędzie tyl­
ko osobistych korzyści, bez względu 
na to, jaką <drogą do tych korzyści się 
dochodzi? Czy na to jest kapłan, by za 
miast godzić po waśnionych, sam walkę 
podniecał stojąc po stronie tych, którzy 
jafcrtaigorązą cieszą się opinią?

Że inni członkowie tej spółki nie wa­
hają się pirzed to niehcującą z godno­
ścią człowieka walką, — to nas rk. dzi­
wi, ale ap elito emy do księdza probosz­
cza. aby zrozumiał jak fatalnie został w 
błąd wprowadzony, jak ogromnie pod 4 
kopuje powagę swego stanowiska 
przez swe angażowanie się w tej walce 
prywatnych interesów.

Doprawdy nie dobrze dziać się bę­
dzie u nas leżeli tego rodzaju stosunki 
są możliwe.

Że taka walka osłabia nasze stanowi- 
sko wiśród naszych wspófmieszkają- 
cych wrogów, nie ulega najmniejszej 
wątpliwości. Spodziewamy się jedną:;, 
że odfrośne władze wkjpoczą wreszcie 
w tę sprawę i winnych pouczą, a nie 
nadającym się do dzierżenia w .swych 
rękach władzy' kierowniczej odbiorą 
możność kompromitowania powagi 'sita 
nowiska jakie zajmują.

Z prawdtzlwą przykrością słowa te 
piszemy, ale skoro półśrodkami, skoro 
wptywaimi uczciwych jednostek wałki 
tej uspokoić nie można, — trzeba użyć 
radykalniej operach i wyciąć bez litości 
raka. który toczy nasz mały organ ram 
społeczeństwa podhajefekiego.

Z ruchu wydawniczego.
* „Świat Kobiecy*4 Rekord m. 1 przy­

nosi SC modeli sukien karnawałowych, 
wieczorowych, dla panienek itd. „ZKrai 
ny mody“, Rollcgo „Teatry amator­
skie", cl c. powieści i noweli, Albinow- 
skiei „G kulturze naszych .mieszkań", 
„Teatry . arszuwskic" („Don Jua^" 7e- 
ri!B), kosmetyka (zaczerwienienie iiosa), 
drobne przepisy gosp. itd.
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Z SALI ODCZYTOWEJ.

Odczyt generała 
Malczewskiego,

W ro brzegi wypełnionej sali Ogni­
ska Oficerskiego odbył się wczoraj 
wielce zajmujący otdczytt generała Mal­
czewskiego Jajljusza, dlowódcy lwow­
skiego korpusu..

General Malczewski mówił na temat: 
„Samowystarczalność, standaryizacja 
czyifc. normalizacja i samazaiopairze- 
nie“.

W  odczycie poruszył prelegent sze­
reg aiktmkiych i piekących spraw m. L 
samowystarczalność państwa i całego 
spoJecseństWa, którą w  czasie pokoju 
i w razie zupełnego odcięcia, na czas 
kiiEkoletnień wojny należy przewidztieć i 
w  najkrótszym czasie osiągnąć.

Chodizi głównie o pomieszczenie, wy 
żywienie i ubranie całego narodlu. o na­
rzędzia i maszyny dla rolnictwa, rze­
miosł i przemysłu, oraz o broń, amuni­
cję i całe wyekwipowanie wojska.. —- 
Dla przygotowania obrony Państwa 
wszystkie narody zorganizowały „Ra­
dy Obrony Państwa” z stale funkcjo­
nującym „Generalnym Sekretariatem” 
i w pierwszych łatach prawie nadludz­
ką pracą. — Tę organizację wimnibyś- 
my i my tnieć już od przedwczoraj, a 
nie od jutra. Przedewszystkiem zorga­
nizować należy jak najdalsze zastąpie­
nie siły ludzkiej i zwierzęcej przy 
wszelakiej pracy przez popęd mechani­
czny i maszyny. Dalej przygotować 
zwalczanie i niszczenie wrogów rów­
nież jak najogólniej przeiz maszyny i 
środkami technicznymi. W  narodzie 
wyrahiae zdrowie fizyczne a zadzierzy 
stość, oraz jak najwyższe podciągnię­
cie ogólnego wykształcenia. Wykorzy­
stywać w ciągłej walce pokojowej — 
zwanej współzawodnictwem — oraz 
podczas wojny, wszelką broń, ostrze 
pó r naszych i wszelakie M e, jakie o- 
neby nie były: stalowe, ołowliane,
srebrne czy złote.

Standaryzacja, t. j. normalizacja uni­
wersalna, wc wszelkich kierunkach na 
szai wytwórczości i ujednostajnienie 
bieżących typów handlu, oraz sprzętu 
bojowego — winna przy masowej pro­
dukcji — cenę artykułów obniżyć, ar­
tykułów jednakich, które wszędzie 
możnaby otrzymać. W  wojsku już z po 
wodu ułatwienia uzupełnienia przy nie­
przewidzianym przerzucaniu jednostek, 
winno w uzbrojeniu i w  wyekwipowa­
niu nastąpić jaknajda-lej idące ujedno­
stajnienie i największe uproszczenie or­
ganizacyjne, oraz technicznego wy­
ekwipowania całego wojska bez w y­
jątku. Przedewszystkiem chodzi tu o 
broń i amunicje. Unifikacja taka rrie jest 
łatwa, będzie kosztowna przy jednora- 
zowem przeprowadzeniu w wojsku, ale 
w skutkach budżet obniży stale na 
przyszłość. Wielkie trudności powsta­
ną również przy przełamaniu oparu 
każdemu po trochę wrodzonego leni­
s tw  i przyzwyczajenia do istniejącego 
na każdem ogrodEońsm podwórku.

Dla tych - Wszystkich zamierzeń jest 
podstawą pracy ścisła erv&denqja sta­
tystyki przedewsszystkiem krajowej, * a- 
le i światowej surowców, fabrykatów i 
uratnzeb.

Z powodu możliwości odcięcia, czy 
utrudnienia dowozu z zewnątrz przy 
dłuższej kitkuletnkij woinie obronnej, 
prowadzonej dla zabezpieczenia po­
trzeb życiowych całośai narodu _ lub je­
go honoru musimy się przygotować, by 
całe państwo zaopatrzyć we wszyst­
kie jego potrzeby, przygotować zatem 
na czas samozaopatrzenie przez nagro­
madzenie zapasów potrzebnych nam 
surowców, zorganizowanie w  ̂dosta­
tecznej ilości wszystkich mniejszych, 
czy większych warsztatów pracy, o- 
raz wykorzystać wszystkich W kraju 
do uzyskania możliwych marmiastków.

P\o podanfiu szeregu dat statystycz­
nych, dotyczących własnych surow­
ców i fabryk, j dat statystycznych z 
woiny światowej i wojny obronnej pol­
skiej, generał Malczewski zakończył 
wykład kilku maksyma/md gospodarcze 
mi, oraz porównaniem wojska do wiiel- 
ki-o; fabryki tężyzny i odporności pań­
stwowej, społecznej, narodowej i ideo­
wej. — Wojsko dostaje do przerobienia.

surowiec, zwracając państwu, za cenę 
produkcji, przy zwrocie również całe­
go zysku, gotowe fabrykaty, koniecznie 
potrzebne do codziennego, realnego

zużytkowania w  formie skutecznej o- 
breny wszelakiego naszego dorobku, o- 
raz ładu, spokoju i porządku wewnątrz 
naszych granic.

Kitle

w ciągu 3
W  ciągu dnia wczorajszego złożo­

no na zakupńo samolotu następujące 
ofiary:

Polski Bank Przemysłowy składa 
tysiąc złotych i zaprasza do składki 
Akcyjny Bank Hipoteczny.

Galicyjska Kasa Oszczędności skła­
da tysiąc złotych.

Dr. A. Jaworski, okulista składa 10 
dolarów i zaprasza do składki prof. 
dra Cieszyńskiego.

Piotr. Komendowski, W ybranówka 
składa 4 zł. i zaprasza p. Edwarda 
Kuźniara z Wybranówki.

Emilowie Weklukowie, Lwów — 
20 zł.

Szczęsna Postępska, Lwów, skła­
da 5 zł. i zaprasza p. dra Pohoreckie 
go ze Złoczowa.

Kazimierz Czapefski składa 10 zł.
Z. M. Romaszkan składa 5 zł.

fnż, Franciszek i Janina Dominiko­
wie składają 25 zł.

Prof. Witold Friemann składa 20 zł. 
i zaprasza prof., Chybińskiego we 
Lwowie.

Zestawienie:
Poprzednio złożono 4115 zł.
.Poi. Bk Przemysłowy 1000 zł.
Gal. Kasa Oszczędności 1000 zł.
Dr A. Jaworski 10 dol.=51.80 zł. 
Piotr Komendowski • 4 zł.
Emilowie Weklukowie 20. zł.
Szczęsna Postępska 5 zł.
Kazimierz Czapelski 10 zł.
Z. M. Romaszkan 5 zł.
Inż. Dominikowie 25 zł.
Prof. Friemann   20 zł.

Razem ' 6255.80 zł.
Dalsze składki przyjmuje Admini­

stracja „Słowa Polskiego”, Lwów, ul. 
Zimorowicza 15; konto PKO. 150.660, 
jakoteż Bank Ziemian, ul. Kopernika 
1. 4.

Lwów, 16. stycznia 1925.
TEATR WIELKI.

Piątek „Cav.aleria“ i „Pajace4*.
Sobota, o godz. 3.30 , Betlee<m polskie1' 

(po raz ostatni). — O irodż 7.30 „Prorok“

Niedziela, o godz. 3.30 „Lampa AlkJy- 
na“ (ceny popularne), —• O godz. 7.3Q „Sa­
lome*4 (gościnny występ Zamorskiej).

Poniedziałek, wyjątkowo o godz. 6 popoł 
przedstawienie dla dizieci „Kopciuszek44 
(wznowienie).

Wtorek „Lakme“ (gościnny występ Za­
morskiej).

TEATR MAŁY.
Piątek „$wit, dzień i noc”.
Sobota „S\vit. dzień i noc44.
Niedziela ,,Swit, dzień i noc”.
Poniedziałek „Świt, dzień i noc”.
Wtorek „Świt, dizień i noc“.

TEATR NOWOŚCI.
Piątek „Piajacyk44 (50 prc. zniżki).
Sobota „Hrabina Marica'4.
Niedziela „Hrabina Marica’44.
Poniedziałek „Hrabina M erca”.
Wtorek „Szampańskie kobietki4* (50 prc 

zniżki, abonament ważny). o---
— Towarzystwo Przyjaciół Sztuk Pię­

knych (Muzeum Przemysłowe, brama 
od ul. Dzieduszyckich). Od H  grudnia 

„Wystawa Gwiazdkowa". Obrazy za­
kupione Wydaje się natychmiast. 8221

- 0-

— Kto żyfe. niech spieszy. Z uderzeniem 
godziny 10-tej wieczorem, dnia 17 tm„ zja-

' wi siv wreszcie ów zdawna utęskniony i 
; wymarzony gość w salach Hotelu Krakow- 
:■ skiego. Przejdzie wśród zachwytu pięknych 

pań, odbierze hołd dystyngowanych panów 
i z  przenajmiLzym uśmiechem '.usiądzie1 na 

! przygotowanym tronie, aby prz.v ten Wie­
czór królować na haju artystów dramatu 
lwowskiego. Jego Książęca Mość Ka* nawał 
zagości po raz pierwszy <lo naszego grodu, 
aby zapoczątkować tradycyjny bal. na 
którym w całej pełni zabłyśnie przepych 
Jego dworu w  otoczeniu rozbawionych 
par, tanecznych pląsów, mozyki, barw, 
woni i światła. A więc kto żyje, niech spie­
szy powitać Jego Książęcą Mość Karnawał.

— Gościnny występ Liliany Zamorskie!. 
Bardzo utalentowana ta śpiewaczka, która 
w  zeszłym sezonie zdobyła sobie na naszej 
scenie znaczne uznanie, przyjeżdża do Lwo 
Wia na trzy gościnne występy. ' Pierwszy 
jej występ odbędzie się w niedziele w ty­
tułowej partji \y operze Straussa .Salome44. 
Jak to po premierze^ tej opery prasa nasza 
zgodnie podniosła, Zamorska posiada ide- 
dzeniu dokonano wyboru szeregu komisji, 
nale ją interpretuje. Ceny miejsc będą 
zwykłe.

— Po raz ostatni „Lampa AIIadyna!‘.
W niedzielę, o godz. 3.30 popoł., daje Teatr 
Wielki po raz ostatni po cenach popular­
nych tę dowcipną finezyjną komedię Gru- 
bińskiego,.

„Kopciuszek” Dawno już nie wycze­
kiwano z taki -m zaciekawieniem żadnego 
przedstawienia, jak „Kopciuszka*4. Zwłasz­
cza młodzież a również i s<arsi dopominali 
się od dłuższego c z io is u  o wznowienie tego

fantastycznego widowiska ze Śpiewami i 
baletem w przeróbce Walewskiego. Teatr 
nasz czyniąc tym żądaniom zadość wzna­
wia w poriiedi.;i'jnek „Kopciuszka’* w reży­
serii Okoi nickiego. Balet uiożył nasz baiet- 
mistrz Faliszewski, stroma muzyczna spo­
czywać bęezie w ręku p Lewickiego. Głó­
wne tole grają pp. Łozińska, Kwiatkiew?- 
czowa. Niemi rycz, Rasinska,' Rowińska. Hie 
rowski, Kalinowski, Peiiński, Sarnowski, 
TarraKowicz i żaoiclski. W szystkie przed­
stawienia „Kopciuszka * '-ozpoazynać się 
będą wyjątków-o o godz. 6 wiecz.

— Jubileusz Kazimierza OkoinK kiego. 
Jeden z Najsympatyczniejszych naszych ar­
tystów. świetny aktor i zasłużony reżyser 
K. Okornidki obcliodzić będzie w  przy­
szłym tygodniu 30-lecie pracy scenicznei 
Na swój jubileusz wybrał Okoniicki znako­
mitą komedię Bissona „Pan Dyrektor4', kto 
rą reżyseruje dyr. Czarnowski. Bliższe 
szczegóły oraz spis osób grających podamy 
w  Najbliższych dniotełi. Jubileusz Okornic- 
kiego spotka się napewno z gorącem przy 
jęciem w  szerokich sterach naszego miasta, 
gdyż artystą' jest istotnie we Lwowie bar­
dzo łubiany i wysoko ceniony.

— Z „Młodej Scenki** Szkoły Dramatycz- 
nej. Efektowny i silny dramat „Dl-a; Szczę­
ścia4* Przybyszewskiego, powtórzony bę­
dzie po raz 5-ty w  niedzielę, 18 bm. Po- 
Cz,ąteit o godz. S wiecz.

— Związek Ludowo-Narodowy zawiada­
mia wszystkich członków oraz sympaty­
ków, że Sekcja gospodarcza Z. L . N. urzą­
dza z&ibawę tameczną, 17 b;n., w  lokal ii 
przy uil. Pańskiej 11. Początek o godz. o 
wieczorem. Strój wizytowy. Wstęp zł. 2, 
akademicki zł. 1. Zaproszenia wydaje Ko­
mitet codziennie w  godzinach od o—8 w. 
w lokalu Z. L. N.

' — T. N. S. W. Pierwsze posiedzenie Koła 
Lwowskiego T. N. S. W. udbęuzie się dnia 
17 bm., w sali Gimnazjum 1.. przy ul. Ku­
bali 2. o godz. 7.3U wiecz.

— Związek Hallerczyków — Chorągiew 
Lwowska, zawiadamia uczestników kursu 
języka francuskiego, że p. ppufk. Testart— 
Obalski rozpocznie — po przeiwie świąte­
cznej —* komtynuow^anie kursu z  dniem 19 
bm. (poniedziałek) w lokalu Związku, ul. 
Zygmuntowską 4, II. p. %

— Odczyt prof. Jana Wójcika „Przemysł 
chemiczny jako podstaw a samodzielności 
gospodarczej i politycznej krajów oebędzic 
się dziś, tj. w piątek. 16 bm., o godz. 7 
wiecz w sali Instytutu Technologicznego, 
ul. Boularda 5.

— Prz^d balem prasy. Pod przewodni­
ctwem prezesa redaktora Laskoiwmckiego 
oabyło się onegdaj pierwsze in-aiugu.acyjrie 
posiedzenie komitetu balu prasy. Ze wzglę­
du na to, że bal tegoroczny bęczie iubileu- 
szowym, bo 30-tym z rzędu od chwili zało­
żenia Towarzystwa, postanowiono nadać 
mu specjalny charakter, zbliżając go do 
słynnych przedwojennych, w których nie 
Lwów, ale cały kraj brał udział. Na posie­
dzeniu dokonano wyboru szeregu komisji 
nie wyłączając komisji, złożonej z sarniej 
młodzieży, która m  zająć się programem 
zabaiwy. Dziś można już podoć do wia-do 
mości, że aranżerem t«ńcowr errezentacyr 
nych będzie p. Artur Bischofr, który przy

pomocy najlepszych taNcerzy z grona mło­
dzieży już przygotowuje figury do sa-dryla1 
i kotyliona. Niespodzianką mają być słynne 
prasowe karnety. Za dni kilka odbędzie się 
posiedzenie komitetu pań.

— Za duszę śp. Władysławy Hoszow­
skiej, długoletniej członkini i zast przewod­
niczącej Koia Pań T. S. odbędzie się 
19 styczwia o godz. 9 w kościele św. Miko­
łaja Msza św., na którą zaprasza wszyst­
kich członków Wydział Koła Pań Tl S.

— Z powodu ciągłego zainteresowania! 
s!ę pań do tak pięknych J artystycznych 
prac, jak dywany smyrneńskie ręcznej ro­
boty, oraz aau.awa dywanów, pi o wadzę 

Jeszcze nadal lekcje 14-dniowe, które roz- 
poczyrają się dniut 20 stycznia 1925. kekcie 
od 4 do 6 i od 6 do 8. Wpisy w  dnie po­
wszednie od 10 do 12 i od 4 do — w Pier­
wszej polskiej wytwórni dywanów Karola 
Lilwinowicża, Lwów. ui. Zybijkiewisaa 18, 
parter 432

— Kurs modniarstwa i kwiatów artysty- 
cznych w  Uduzieie 1 ecimiczNo-Przemysio- • 
wym Izby Handlowej i Przemysłowej, ul. 
Boularda 5, rozpoczyna się z dniem i 9 sty­
cznia br. Zgłoszenia w kancelarii instytutu.

409
— W sobotę, 17 bm., o godz. 19 odbędzie 

się I. posiedzenie Polskiego i o warzy s twa 
Fizycznego na Politechnice w sali lizycznc? 
(Nr. 1).

— Małopolskie Towarzystwo Ogrodniczo
we Lwowie zawiadamia, że dnia 18 bm. 
w lokalu Matap. Tow. taospodoi-skiego, uł> 
Kopernika 20, odbędzie się miesięczne zer 
branie Towarzystwa połączone z odczytem 
inspektora Stefana Makowieckiego „Hodo­
wla palm w  mieszkaniach44. Po odczycie 
losowanie kwiatów. Wstęp woluty. Goście 
mile widziani. Początek, o godz. 5.

— Wczas zaglądnąć i napemić ponowufe 
puszki do żywienia) ptaków orosi Towarzy­
stwo opieki nad zwierzętami, lw ó w . ul. 
Wionowska 10, 11. p. puszek takich roz- 
sprzcaano we Lwowie kilka.dziesiąl. Zada­
niem puszek, napełnionych ziarnem w cią 
gu i7imow,ych miesięcy, jest uchronić przed 
śmleicią głodowy szlachetniejsze rodzaje 
naszych ptaków, jak np. sikoiek. gilówy 
szczygłów.

— 81-fetni staruszek, emeryt, udaje się 
z błagalną prośbą do litościwych serc czy­
telników' o łaskawe najmniejsze datki, gdyż 
jest bez środków cLo życia wraz z 65-letnią 
żoną. Datki przyjmuje nasza Administracjąi 
„dla 81-letniego emeryta41.

— Kłopoty mieszkaniowe techników. Kry 
zys finansowy wszystkich pr/.ygniauająoy 
dotyka najostrzej studentów Politechnik: 
LwtAyskiej. Bratnia Pomoc wprawdzie czy­
ni oo inoże, laby ulżyć nędzy studentów, 
jednak nie jest w  stanie zaspokoić wszyst- 
(kich pritrzeb. Odnosi się to przedewszyst- 
kiem dc mieszkań. Część tylko drobna stu­
dentów może pomieścić się w domi.ich stu­
denckich, większość zaś musi' mieszkania 
wynajmować. W  bieżącym rmku akade­
mickim pogorszyła się sytuacja akajdemK 
ków wskutek ustanowienia przez Min. Wy­
znań Relig. i Oświecenia Puhl. bardzo'wy­
sokich opłat (95—195 zł. rocznie). Dlaitego 
zwnaca się Wydziaj Bratniej Pomocy Stu­
dentów Politechniki Lwowskiej do ofiarne­
go społeczeństwa z  prośbą o łaskawe pi- 
stmne lub ustne zgłaszacie w Wydziale 
między godz. 1—2 wodnych pokoji z poda­
niem adresu ceny (nie wysokiej) i innych 
warunków wynajmu*

 o----- --------
— Zmarli -we Lwowie. Śliwiński Józef, 

murarz, J. 52, szp. powsz.; Dobrowolski 
Adam, 1 roić 6>mies„ Zborowskich 11 a; 
2ydło Kazimierz, kapitan,*!. 40, Wojsk szp. 
okręg.; Krzutczkowska Michalina, wdowa 
po dvr. policji, 1. 73, św. Marka 10; Guszspii
Michał, em. dozorca więzień. 1. 61. Kocha­
nowskiego 81: Mat wijów Mar ja, żona rol­
nika, 1. 32, szp. powsz.; Różycki Piotr, em. 
podurz. ko’cj., 1. 70, szp. powsz.; Placzków- 
na Janina, 1. 6, L. Sapiehy 35.

 o-----
— Zakopane bez alkoholu. Jak dłono-

s-1 „GDor Zakopiański”, z inkćja.tYwy p. 
cira Józefa Dielila j dxa Tadoosza 
Miischketgo powstaje w Zakopanem ko­
mitet, który ma przygotować plebiscyt, 
tj. glosowanie po\-.^zedme w s^stk ich  
olrywateli obojga .płci (pw^yżej 21 ro­
ku życia) po myśli artykułu 4-go usta­
w y z dnia 23 kjwfetiniia r. 1920, celem 
całkowitego zakazu sprzedaży napo- 
ijów al-kohiolowych w Zakopanem 
(gdzie, mówiąc nawiasem, w roku 
1923 — w porównaniu z r. 1918 — w y­
pito trzy razy więcej alkoholu). Nie 
wątpimy, że akcji tej, tak doniosłej pod 
względom moralnym i dtia ochrony pięk 
nej rasy góralskiej, cale zdrowe ^ako- 
pane iirdizieli gorliwej i skutecznej po­
mocy. Ratujmy Człowieka — najwyż­
sze bogactwa Narodu! — W ostatniej 
chiWiili dowiia-dfUiiemy sic, że prezes •*kor­
poracji rzeźnidfljej, p. Józef Gralica. 
izgłosiił pierwszy wispóibjdzttał w szyst­
kich członków tego Stowarzyszenia w 
wspomnianej akgji. Vh^ant sequentes!

— Polska w międzynarodowym ru-* 
cbu kolejowym. Onegdaj zakońc zona 
została kiSkpdniorwa międzynaroclowa 
konferencja kolejowa w Krakowi^ 
sprawie ustalenia bezpośrednich
Liuikow koinunikacyjuych m ied zy , s M -
strją, Czechosłowacją, S rw a jca n v
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fcrasm, Włochami i Jugosławią. W kon­
ferencji tej wzt^ifo udiział 20 delegatów 
V ym łm ;onych państw. Konferencja ta 
{zakończyła się dSa polskiego kolejni- 
sjfcwa bardzo pomyślnie. Uregulowano 
dBferatywnne bezpośrednią komunikację 
[7 trzema państwami: Czechosłowacją, 
'''Węgrami i Austrią. Pozatem od 1 mar­
ca. hr. nawiązaną zostanie bezpośrednia 
fcomterikacja ' pomiędzy Jugosławia, 
Wiochami i Szwajcaria a Polską. W re 
53ołuic$ tej konferencji międzynarodo­
we] Polska przyjęła na siebie mandat 
zarządu kierującego tymi komunikacja­
mi do czasu ostatecznego uregulowania 
ruchu. Specjalnie po wołana komisja u- 
rzędnicza dla zorganizowania tych ko­
munikacji obradować będzie w Mona­
chium, gdzie mają być opracowane 
przepisy służbowe dla wszystkich, ty d i 
ipołączeń. Uchwały tej komisji mają 
być przedłożone do Min. Kolei Żel. w 
Warszawńe, poczerń polskie władze ko­
lejowe regulamin ten roześlą do zain­
teresowanych państw dla wprowadze­
nia ich w życie, w termńre rnie później? 
szyrn niż 1 marca br. W końcu uregu­
lowano sprawę przekazywania przesy­
łek zagranicznych. Uchwalono zwolnię 
ire od przymusu nadawców przesyłek, 
opłacania za transport tych przesyłek 
'do granic poszczególnych państw. U- 
'chrwała umożliwia przesyłanie mie- 
optacany^n transportów zagranicę na 
koszt odbiorcy. Zaznaczyć należy, iż 
Polska dała pierwsza w tym kierunku 
przykład w stosunkach międzynarodo­
wego kolejnictwa, powracając do przed 
Wojennych warunków.

— Zniżka cen mięsa I wędlin. Wczo­
raj odbyło się posiedzenie miejskiej 
kamfen cewnikowej, na którem po kil- 
kugiodzrnnych d e lta c h  uchwalono ob­
niżyć ceny mięsa cielęcego o 10 gro­
szy, wieprzowego o 14 gir., wędlin o 10 
do 30 gr. na kntogramie. Wołowina bez 
zmian. Dziś odbędzie się drugie posi©- 
dzeme, na którem będą rozważane żą­
dania piekarzy, doimagających się pod­
wyżki cesn pieczywa.

— Po mieście uwija się nieznany o- 
sohnik, pobierający na podstawie fał­
szowanych pokwitowań opłatę miejską 
od psów na rok 1925. Należy prze- 
strzedz publiczność, że dotychczas z 
powodów technicznych Magistrat nie 
‘rozpoczął poboru wspomnianych opłat, 
że opłaty te będą pobierane tylko przez 
'Komisariaty dzielnicowe w ich loka­
lach urzędowych, że zatem pobór ich 
za pośrednictwem inkasentów w mie­
szkaniach intereso-wanych jest wyklu­
czony, w danym więc. wypadku ma się 
do czynienia z oszustem. W  razie Zgło­
szenia się po opłatę za psy do miesz­
kania należy zgłaszającego się przy­
trzymać i oddać w ręce najbliższego 
posterunku polfcyónego.

— Spłoszony koń spowodował cięż­
kie obrażenia dwojga osób. Wczoraj 
przed (poludreem jechała wózkiem, za­
przężonym w jednego konia, od pl. św. 
Jura w dół ulicy Mickiewicza — Mar ja 
Petecka, żona rzeźnika. zamieszkałego 
na Zamarstynowie wraz z uczniem rze- 
źmdkfan, Mikołajem Korytka. Z niewy­
jaśnionej przyczyny koń, który pędził 
bardzo szybko, spłoszył się, porwał lej 
ce i galopował po spadzistej uficy. W 
pewtrwi chw&H wózek przechylił się a 
Petecka wraz z  Korytką wy!Padła na 
bruk uliczny. Upadek był fatalny. Pe- 
łeoka doznała licznych obrażeń i zła­
mania prawej nogi a Korytko uderzyw­
szy głową o bruk odniósł złamanie ko­
ści policzkowej pod oktiem. Na miejsce 
wypadku zawezwano Pogotowie ra­
tunkow i które przewiozb oboje do 
szpitala. Rozhukanego rzeżnickiego ru­
maka przytrzymali przechodnie.

— Zamach samobójczy. Wczoraj 
wieczorem przed kamienicą nr. 5 przy 
ul. Jierburtów usiłował pozbawić się 
żyojta Jan Choma, liczący 19 lat psomo- 
cftik krawiecki, który wytyf pewsią 
ilość kwasu solnego. Pogotowie ratun­
ków e udzieliwszy mu pierwszej pomo­
cy -> - przewiozło go do szpitala. Jako 
powód sainobójczego kroku podał Cho­
ma .brak środków do żyda. Stan jego 
groź ny.

gajorWy W ładysław Swatemuk strzelił 
do niego i zranił go riężko. Stan po­
strzelonego groźny.

— Z policyjnego kieratu. Policja a- 
resztowała wczoraj Mariana. Gędusia, 
który przytrzymany został na kradzie­
ży portfelu z kieszeni Anny Hurejko na 
pl. Unji Brzeskiej. — Kupiec Józef Ret- 
tig oskarżył służącą Stefanię Świe­
ża wską, która na odchodinem zabrała 
znaczną ilość garderoby. — Wielce 
śmiali byli ci zlodlzaeje „węglowi*4 — 
którzy z jpownicy Jana Siwickiego przy 
uf. Piaskowej 14 skradli półtora tony 
węgla i 5 otn. drzewa.

— Niby „kupcy“ — w rzeczywisto-

W  dniu wczorajszym o godz. 9-tej i 
pół przed południem wybuchła w Do­
mu karnym przy ul. Kazimierzowskiej, 
w t. zw. „Brygidkach** rewolta więź­
niów, która jednak wobec energicznych 
zarządzeń zarówno strażników wię­
ziennych, jak i oddziału policji, wezwa­
nego telefonicznie, .rychło została zli­
kwidowaną.

Zajście wywołał niejaki Władysław 
Michałowski, ongiś uczeń VII kl. gim­
nazjalnej, ze szkoły usunięty, syn wój­
ta jednej z okolicznych miejscowości. 
Michałowski szybko zeszedł na bez­
droża życiowe, a popadłszy w złe to­
warzystwo stał się z czasem niebez­
piecznym włamywaczem kasowym, 
który grasował nie tylko we Lwowie, 
ale wypływał również i poza granica­
mi, gdzie jako międzynarodowy „ka- 
sfiarz** niejednego wielkiego dokonał 
włamania. Powinęła mu się noga w Ru- 
muaifji, gdzie skazany został na 8 lat 
ciężkiego więzienia, umknął jednak i 
poóaiwił się we Lwowfre, a przytrzyma­
ny za włamanie odsiaduje obecnie ka­
rę  w „Brygidkach** — a poczem odsta­
wiany zostanie do więzienia w  Czer- 
miawcach.

Przedmiotem obrad' i uchwał wczo­
rajszego posiedzenia Rady miejskiej 
były dwie sprawy o wietkiem znacze­
niu, a mianowicie sprawa parcelacji 
Persenkówki i utworzenia funduszu bu­
dowlanego. Kilka ciekawych interpela­
cji wpłynęło przed przystąpieniem do 
porządku dziennego. Posiedzeniu Ra­
dy przewodniczył wkaeprez. dir. Stahl.

Mieszkania emerytów.
Radny dr. Próchnłcki zwrócił się do 

Prezydium z interpelacją, w jakA spo­
sób Magistrat zamierza wykonać prze­
pis ustawy o zwalnianiu od podatku lo­
katorskiego mieszkań zajmowanych 
iprzez emerytów, inwalidów itd. Słyszy 
się bowiem skargi, że obarcza się e- 
merytłów hczuerm formalnościami, cśą- 
gnie się sędziwych ludzi po komisaria­
tach i nie zwalnia się od podatku mie­
szkań, o iłte ktoś z rodziny emeryta ma 
samoistna posadę rządową. Wskutek 
tego miasto naraża się nawet na pro­
cesy.

Wiceprezydent Stahl od)rowiedz;a.ł 
ex praesfdio. że sprawa ta była przed­
miotem szczegółowej debaty Magistra­
tu, a późmtei miejskiej kiomfeji prawni­
czej. których rezultaty podano redak­
cjom prsm (obszerny ten wyrwód1 praw 
ny Maj&fctoraht. podamy z braku miej­
sca w jutrzejszym numerze). Na razie 
ogranicza się do stwierdzenia, że spra­
wę tę Magfetrat będzie traktował z ca-

i łvrn liberalizmem, a nie fiskalnie.-■

Aleja w ogrodzie Kościuszki.
R. Rybicki interpelował w sprawne 

szerokiej drogi, budowanej obecnie w 
ogrodzie Kościuszki, obok głównej dro­
gi dotydiczaisowej. Wyjaśnił na to r. 
Hoeftinger imieniem komisji plantacyj­
nej, że droga ta istniała dawniej, ptrzed 
(Postawianiem pomnika GołuchawsAdie- 
go, obecnie zaś komisja uznała za nie­
zbędne restytuować ją, ponieważ
ścieżka dotychczasowa jest zbyt iwą-

ści złodzieje. Do sklepu bławatnego A- 
brahama Dwormanna przy ul. Hetmań­
skiej 6, przybyli wczoraj jacyś trzej 
mężczyźni, którzy oświadczyli, że są 
kupcami z Równego i przybyli do 
Lwowa celem zakupna tekstyliów. U- 
służny kupiec spodziewając się sutego 
zarobku — rozłożył ^wiiele sztuczek 
materii, rzekomi kupcy oglądali, pytali 
o cenę, informowali się w  sprawie pro­
centu przy zakuprńe, a potem odeszli, 
oświadczając Dwormaumowi, że przy­
będą -nazajutrz celem zabrania towaru. 
Po ich odejściu kupiec zauważył brak 
(jednej sztuczki wartościowej materji. 
Byli to t. zw. „szoponfekierzy**.

Otóż ów Michałowski, który w nie­
długim czasie ma być wydany władzom 
rumuńskim, podczas przechadzki po 
podwórzu więziennem, zachowywał się 
wobec strażników więziennych w  wy­
zywający sposób, a gdy go odprowa­
dzono do celi, usiłował jednemu z nich 
wyrwać bagnet. Za to zachowanie się 
został Michałowski przez zarządcę 
więziennego z fniejsca ukarany ciemni­
cą. Gdy go tam prowadzono w obecno­
ści zarządcy — przyczepi naturalnie 
żaden ze strażników nie tknął „kasia- 
rza“ — porwały się z wszystkich cel 
okrzyki więźniów: „nie bij!“ oraz we­
zwania, by '.wyłamywać drzwii. Równo 
cześnie więźniowie szalkami poczęli 
•bić szyby.

Zarząd więzienny odniósł się telefo­
nicznie dlo Komendy Fołfc$, skąd w 
parę minut później przybył , kom. Ste­
cki z oddziałem 30 posterunkowych, 
dalej natdkom. Brożyński i kom. Stoj­
ków. Z chwilą zjawienia się policji — 
więźniowie uspokoili się. Zarząd wię­
zienny podjął przeciw zrewoltowanym 
więźniom dochodzenia administracyjne.

Ograniczanie praw samorządu.
R. Dwernicki zwrócił się do prezy­

dium z zapytaniem, czy zna ostatnie 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypo­
spolitej, ograniczające zasadnicze pra­
wa samorządu.

Wtoepr. Stahl odpowiedział, że pre­
zydium miasta zna je i poczyni wszel­
kie krok/i, pisemnie, osobiście, oraz 
przez posłów, celem usunięcia przepi­
sów, naruszających prawa gminy, u? 
znane statutem, który stosowano z po­
żytkiem przez kilkadziesiąt lat.

Dla poparcia stanowiska prezydium, 
Rada miejska powzięła uchwałę, w któ- 

} rej zastrzega się przeciw wspomnia­
nym rozporządzeniom, jako naruszają­
cym prawa samorządu naszej gminy.

Parcelacja Persenkówki.
Z koleji r. inż. Biernacki zreferował 

sprawę parcelacji Persenkówki: Zwią­
zek Urzędników miejskich przedkłada 
Radzie mdefekaej projekt przeprouradze 
nia pierwszej inierskrej parcelacji grun­
tów na cele budowlane. Na ten cel miał 
by być użyty obszar 52 morgów grun­
tu miejskiego koło podmiejskiej stacń 
kolejowej ‘ Persenckówka (nieopodal 
Centrali clektr.). Parcelacja zostałaby 
założona w stylu ogrodowym i pomie­
ściłaby przynajmniej 100 większych i 
mniejszych domów i donrków. Drogi, o- 
świetlenie, kanalizacja, ewentualne prze 
dlużcn-ie kolei elektrycznej, zostanie 
wykonane staraniem gminy w miarę 
postępu zabudowywania się tej ognodo 
wej osady i gmina ustali warunki i ce­
ny r orz sprzedaży gruntów, przyznając 
według swego uznania ewentualne ulgi 
i prolongaty spłaty dla ułatwienia bu­
dowy nowych domów. Pierwszeństwo 
kupna parcel zastrzeżone jest inicjato­
rem t. j. urzędnikom miejskim, a żc 
gruntów wystarczy dla widu, będzie 
gmina odstępować poza tern grunty 
także innym mieszkańcom m. Lwiowa, 
zamierzającym budować dom na wła­
sny użytek. Warunki, dyktowane przy 
sprzedaży gruntów, miepozwołą na .la-

Icitokolwiek próby spekulacji btkfcwfcu 
n&j.

Przyjście do s/kutku tej pierwszej 
miiejskiej isarcełacji ułatwi w dużym 
sliopuru budowę niewielkich i medro- 
giich domów, zapoczątkuje powstawa­
nie we Lwowie dzielnic ogrodowych, a 
liięcie przez gminę parcelacji tereno­
wej wc własne ręce będzie regulować 
eony gruntów i niedopuści w przysz­
łości do wybujania spekulacji grunto­
wej nierozłącznej zawsze z większym 
ruchem budowlanym, a powodującej 
niepomierne drożenie domów.

W irosek uchwalono z fem, że parce­
le budowlane nie będą przewyższać 
pewnego maximum powierzchni, t  j. 
ćwierć morga.

O wzmożenie ruchu budowlanego.
Żywą dyskusję wywołała sprawa u-

tworzemrą funduszu budowlanego. W 
myśl wywodu referenta tej sprawy r. 
Felsztyna,  ̂miałby być stworzony, ce­
lem wzmożenia ruchu budowlanego dla 
usunięcia nędzy mieszkaniowej, miej- 
s.<i fimdfusz budowlany na pokrywanie 
kosztów budówli przedsiębranych przez 
gminę we własnym zarządzie, jakotei 
na poparciie prywatnej akcji budowilanej 
drogą udzielania nisko - procentowych 
pożyczek, oraz na remont starych bu­
dowli.

Dla stworzenia tego funduszu ma 
tyć  z dniem 1 lutego br. potdwyższony 
miejski - podatek od lokali, a mianowicie 
od mieszkań o 50 proc. (z 2*22 proc. na 
333 proc.), od lokali zaś przemysło­
wych o 35 proc. (z 4*44 proc. na 6 proc.) 
Użycie tych funduszów może nastąpić 
dopiero ,po uchwaleniu statutu, .który 
postanowi o sposobie użycia funduszy.
Aż dio tego czasu fundusz ma być nie­
naruszony, by w  całości mógł służyć 
celom wyż wspomnianym.

W dyskusji nad referatem poseł Hau- 
sner postawił wniosek, by zaprastc- 
stować przeciw temu, że ustawy o roz 
budowie miast Rząd dotąd nif wpro­
wadził w  życie, oraz wezwać posłów 
m. Lwowa, by w czasie jaknajkrót- 
szym postarali się o nowelizację usta­
wy i wprowadzenie jej w życie.

Zarazem p. Ha-usner zażądał odro­
czenia decyzji w tej sprawie, pragnąc 
podatkiem na cele rozbudowy miasta 
obciążyć nie tylko lokatorów ale także 
i właścicieli kamienic, a nadto zażądał 
uchwalenia regulaminu i statutu co do 
admiitystracji funduszu mieszkaniowego'

Po tem oświadczeniu p. Hauismera r. 
dr. Próchnickj yyraztił zdziwienie, że 
ze strony domagającej się przedtem 
stworzenia funduszu mieszkaniowego 
padają obecnie, kiedy magistrat przy­
chodzi z wnioslcami w sprawie utwo­
rzenia tego funduszu, słowa o odrocze­
nie tej sprawy.

R. dr. Próchmoki stwierdził, że w 
mieście jest wiele dużych mieszkań nie- 
wyzyskanych, których posiadaczy na­
leżałoby obciążyć silniej. W związku z 
tem wnosi: wtzywa się Magistrat, by 
przyszedł na Radę z wnioskami o 
wprowadzenie w życie postanowień u- 
stawy z 11 sierpnia 1923 r. w sprawie 
opodatkowania zbytku mieszkaniowe- t 
go, względnie o zastosowanie wyso­
kich stawek progresywnych do miesz­
kań wielkich od 5 lub 6 pokoji wzwyż, 
a zamieszkanych przez niewielką licz­
bę osób lub woale niezamieszkanych.

W dyskusji zabierał jeszcze głos wi- 
cepr. d:r. Śchileicher, oraz radni pirof. 
Ha.uswajd i Sudhoff.

Wnioseik pod^^yżs zenia podatku lo­
katorskiego na fundusz budowlany a- 
chwalono.

Inne sprawy.
Z irmych spraw przyjęto do wiado­

mości sprawozdanie z zarządu fundacji 
Gosiewskiego za r. 1923, przeznaczając 
nadwyżkę dochodów w .sumie około 
700 zł. na odbudowę budynków znisz­
czonych, oraz przedłużono na 6 lat 
dzierżawę folwarku Błotnia dotychcza­
sowemu dzierżawcy. Gbde te sprawy 
referował r. Hoeflinger.

—j  Z sali szpitalnej. Przywieziono 
werzorai do tutejszego szpitala Piotra 
Stankiewicza, zamieszkałego w Bełżcu.
S^ćkiew icz wybrał się onegdaj do la- j 
sk i po drzewo, a ©dy drzewo zabierał. 1 ska i stroma.

Bunt więźniów w „Brygidkach'*.

Z Rady miejskiej.
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5 p o rt
Ze S ław k a  -donoszą pod data czwartek, 

godz* 12 w poi.: śnieg pokrywa cała oko­
licę, góry I doliny; na dole 20 cm. grubości, 
cfabrej jakości; piękna pogoda i wóz..

Wycieczka S. N. Czarni wyjeżdża w so­
botę 17 bm. do Sławska. Zbiórka o godz. 
15.30 (3.30 popoł.) w  westibuAu Dworca 
Głównego. Powirót w  niedziele, 18 bm., o 
godz. 22 (10 wieoz.). Zgłoszenia na noclegi 
w  piątek, 16 bm, w  lokato Sekcji przy ul. 
Zielonej 57 od godz. 19 do 20 (7—8) wlecz.

Walne zgromadzenie Lwowskiego Okrę­
gowego Zwląaka Piłki Nożnei odbędzie się 
dnia 17 i 18 stycznia br. w  sali Polikliniki, 
ul Lindego 5. w  pierwszym dniu o godz. 4 
popoł., w  drugim zaś o godz. 9 nano.

Kronika przemyska.
Przemyśl, 15 styczróa.

Nabożeństwo żałobne. Za duszę ś. p. 
posła Dr. Kaz. Lutosławskiego odbędzie 
się w sobotę dnia 17 bm. w kościele ka­
tedralnym nabożeństwo żałobne.

Niedole rękodzieła. Że naszym ręko­
dzielnikom w  czasie wojny nie wiodło 
się dobrze, to ogólnie wiadomo - że i 
obecnie jednak drobny rękodzielnik i 
przemysłowiec ugina się pod ciężarem 
różnych trosk, o tern wiedzą dobrze ci, 
którzy choćby dorywczo tu 1 ćwdzie 
zetknęli się z tymi ludźmi na terenie ich 
warsztatów Pracy. Stąd w ostatnich 
czasach wśród tej warstwy obudziło się 
silniejsze tętno życia organizacyjnego, 
czego dowodem na tutejszym terenie 
wtorkowe wielkie zebranie rękodzielni­
ków, zainicjowane i zwołane przez prze 
łożeństwo związku stowarzyszeń prze­
mysłowych. Istotną część z-brawa wy­
jaśniła właściwie dyskusja nad krótkim 
referatem o ustawodastwie ubezpiecze- 
niowem i podatkowem, które w myśl 
referenta zbyt dotkliwie przeciąża opła­
tami nasze rękodzieło. W szerokiej, kil- 
kogodzinnej dyskusji, zabierali głos przed 
stawiciele różnych zarządów, podnosząc 
swe żade i utyskiwania. W rezultacie 
uchwalono szereg rezolucji, w których 
zebrani domagają się, by łączne opłaty 
społeczne i podatkowe nie przekracza­
ły 10 proc. robocizny, by opłaty spo­
łeczne pobierano wprost od pracowni­

ków , by wysokość tych opłat ustalono 
w porozumieniu z izbami rekodziełni- 
czemi, by pewne kategorie rękodzieł 
były wyjęte z  pod postanowień o ubezp 
od wypadków, dalej rezolucję w spra­
wie ceł, oraz bardzo ważną wreszcie 
rezolucję w sprawie dowodu uzdolnienia 
jako warunku sine qua non w celu uzy­
skania karty przemysłowej, co winno 
być za warunkowane w mająeci być u- 
chwalone: nowej ustawie prkemysłowej.

O godz. 8.30 wiecz. przewodniczący 
P. Józef Klepacki zamknął te bardzo cie 
kawę i pouczające obrady.

Dziennik urzędowy Starostwa 1 Wy­
działu powiatowego Nr. 3 wyszedł i za 
wiera szereg okólników, między innymi 
ważny okólnik o ulgach cłowych i inne.

Jatki żydowskie otwarte do 9 wiecz. 
Na skutek zarządzenia wydziału Rady 
powiatowej w Przemyślu, mogą być jat 
ki rzeźnicze żydowskie otwarte w  so­
boty od godz. 7—9 wiecz.

Proklamacja walki z cerkwią. Tak o* 
kreślić należy ostatnie wystąpienie ,,Ukr 
Hołosu“ na tle sprawy celibatu. Osta­
tnio czytamy tam notatkę treści nastę­
pującej; „W następnym numerze zatnie 
ścimy przemowę bisk Kocyłowskiego, 
którą zaprowadził przymusowy celibat. 
Echem tego przemówienia jest wstępny 
artykuł w numerze obecnym pt. ,iPióba 
dojrzałości** i z tą chwilą nasze społe­
czeństwo wchodzi na szlak czynnej wal 
ki przeciw deptaniu praw naszej cerkwi, 
zagwarantowanych przez apostolską 
stolicę/4. Taka jest dosłowna treść no­
tatki. Równocześnie tok' się dowiaduję 
w tej samej sprawie zwojują Dr. Teofil 
Kormosz i s. s. o. Roman Dmochowski 

. wiec protestacyjny przeciw „latyniza­
cji naszej cerkwi44. Momenty te bardzo 
ważne, dążą do rozpętania wałki reli­
gijnej w  łonie cerkwi, dlatego też czyn­
niki rządowe winne dobrze śledzić ru­
chy i poczynania te, by je w zarodku, 
jako szkodliwe dla praworządności ży­
cia zdusić. Tego domaga się nietyiko 
społeczeństwo polskie, ale. i ruskie, to 
właśnie, którem nie zdołała owładnąć 
Petruszewiczowa gangrena.

Sugestia w wychowaniu i potęga ma­
gnetyzmu w lecznictwie. Na powyższy 
temat wygłosi dwie prelekcje prof. Kor­

dian Orski dnia 17 i 1S bm. w sali ma­
gistratu. Bilety do nabycia w handlu 
Wawrzeckiej.

Dział Ekonomiczny.
Wiadomości gospodarcze-

5Ć Stowarzyszenie Kopców Polskich
we Lwowie przypomina swym człon­
kom, że termm składania zeznań o obro­
cie za 11. półrocze kalendarzowego roku 
1924 upływa z dniem ł lutego 1925. Do 
składania zeznań, o obrocie obowiązane 
są zakłady handlowe zaliczone do kate­
gorii I. i II. przedsiębiorstw handlo­
wych, zakłady przemysłowe zaliczone 
do pierwszych pięciu kategorji przed­
siębiorstw przemysłowych, zajęcia prze 
myślowe zaliczone w taryfie (art. 23. 
ustawy o państw, podatku przemysł.) 
do kategorji I. i II. a i b) zajęć przemy­
słowych, wszystkie samodzielne wolne 
zajęcia zawodowe. Zeznanie winno być 
złożone co do każdego oddzielnego przed 
siębiorstwa lub zajęcia zawodowego o- 
sobno. Płatnicy obowiązani do ‘uiszcza­
nia wojewódzkiego podatku od obrotu

trunkami, wyszynku i w drobnej sprze­
daży trunków, winni w kolumnie 6 ze­
znania o obrocie przy mie»qcack sty­
czeń, czerwiec wykazać obrót osiągnię­
ty z tegc tytułu w ciągu U. półrocza 
1924 za każdy miesiąc odrębnie prze­
kreślając miesiące; „styczeń itd., czer­
wiec44, a wpisując: „hpiec itd. grudzień*. 
W tej samej kolumnie przy miesiącach 
lipiec itd. grudzień, należy wykazać u- 
zyskany obrót ogólny łącznie z wy­
szynkiem i drobną sprzedażą trunków.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa. 15 stycznia.

Waluty I dewizy. Tendencja mocniejsza.
N. Jork 5.185; Londyn 24.86; Paryż 27.88; 

Wiedeń 7.305; Praga 15.57; Włochy 21.445; 
Szwajcaria 100.00; Holandia 209.75; Kopen­
haga 92.575.

Pożyczka konwersyjna 3.90; Pożyczka 
złota 7.00; Pożyczka dofauwa 3.53; Poży­
czka kolejowa 9.00.

Akcje. Tendencja niejednolita.

Bk Dyskontowy 6.10; Bk Handlowy 5.17;, 
Bk Handl. w Pozn. 2.00; Bk Przemysłowy 
0.36; Bk Tcw. Spóldz. 13.50: Bk Zj. Ziem 
Pol. 1.30; BK Sp. Zarobk. 7.50; Tespy 3-30: 
Zgierz 0.80; El akt r. Dąbr. 0.85; Siła i Swte- 

I tio 0.38; Czestncick 1.70; Gosławice 2.00;
■ Cukier 2.65; Firl;v 0.29; Węgiel 2 36; No- 
! bel 1.60; Cegielski 0.57; Lilpop 0.55; Me- 
f drzejów 3.50; Korbiin 0.66; Ostrowieckie 
\ 5.80; Parowozy 0.31; Pocisk 0.63; RudzJr 

1.02; Starachowice 1.55; Ursus 1.10; Ziele­
niewski 9.00: Zawiercie 18.25: Żyrardów
młody 9.75; Haberbusch 4 80; Majewski 

. 10.20; Spirytus 2.70. (AW.)

Notowania giełdowi.

Z giełdy lwowskiej.'
Lwów. 15 stycznia.

« i
Kurs dolara efektywnego w  wolnych o- 

brotach ustabilizowany na zł. 5.18 W.. Na 
giełdzie waiutawo-dewizowej ruch nieco 
cżywił się- Szczególnie interesowano się 
Jarkiem i Londynem. Kupiono okofo dwu­
dziestu tysięcy donarów w czekach na No 
wy Jork po kiwsie 5.18%./Londyn również 
poszukiwany przy obrotach kilku (ysięcy 
funtów osiągnął kursa 24.64—24.86, W in­
nych dewizach tyŁkio sporiadyczne trans­
akcje. Notowano; Zurych 100.20—100.25. 
Paryż 27-88, Berlin 123.90. Holandie 210, 
Mediolan 21.70.

Na giełdzie akcyjnej ruch w dalszym cią­
gu bardzo słaby. Kursa i tendencja w y­
bitnie zniżkowe.

Olkusz przed kilku dniami sztucznie do­
prowadzony do nieuzasadnionego kursu 
1.40 zł. zniżkowali dziś w dalszym ciągu 
do 1.05 zł., naogół przy braku popytu Dal­
sza zniżka tego papieru jest wielce prawdo­
podobna. W Gaizach wsch. wogole do trans 
akcji nie doszło: płacono 0.75, żądano 10 zł. 
Gazy zach. płacono 2.50 zł. Jaworzno noto 
wano również słabiej; 25-tki 11.15— 11.20, 
drobne 12.50. Za Armę płacono 1.20 zł. Inne

papiery niekotowane pozostały bez obro­
tów.

Cegielski z powodu przeprowadzonej 
konwersji zwyżkował w duls/ym ciągu, o- 
siągając kurs 65 gr. przy dość ożywionych 
obrotach i niewystarczającej naogół poda­
ży. Również interesowano się Browarami, 
które zwyżkowały, osiągając Kurs 9.20 z<\ 
Z innych kołowanych płacono Chodorów 
4.00—4.05, Chybie 5.15—5.25, Siersza górni­
cza 4.30, Oikos 1.95—2.00. Rakszawa 1.65— 
1.70. Gazoli«a obniżyła się na 1.35. W ak­
cjach bankowych ruch średni. Pozostały 
bt-z obiotów: Lokomotywy. Gafota, Niemo- 
jowski. Nitrat. Pezet, Pocisk, Tehate, Te- 
pege, Tespy, Zieleniewski.

Transakcje w^okcjacb. Bk Hipoteczny 
0.55, 0.56; Bk Przemysłowy 0 34. 0.33;
Z. B. K. 0.14%, 0.15, 0.15%; Polrcd 0.11; 
Browary 9.00 8.95, 9.10, 9.15, 9.20: Ch odo­
rów 4.00, 4.05; Chybie 5.15. 5.25, 5.20; Ce­
gielski 0.63, 0.65; Gaizolina- 1-40, 1.35; Nafta, 
0.55; Siersza g. 1.30: Ćmielów 0.63; Karpa- 
lit 1.15; Oikos 1.95, 2.00; .Raksizawa 1.68, 
1.70; Parowozy 0.30.

Transakcje w akcjach nlekołowanych. 
Ar ma 1.20; Gazy zach. 2.55, 2 50; Jaworzno 
(25) 11.20, 11.15, (drobne) J2.50; Olkusz 
1.30, 1.10, 1.05.

Wart.
nomin

Dywid.
Akcje 15 stycznia | 1 4styczn . 1 13 styczn.

19'3 | . 924 -ja i ■7*1 fi ;plGf.d j.C<ĄU cija i •

Mkp.
280

K to. z kuponem bieżącym Zł.|gr.| Zł.|gr. i r a n s a K c j  e

140 _ Bank Związkowy . 30 0*30
280

1000
130
500

15000 Bank hipoteczny . 
Bank handl. pozn. — 54 — 57 0-55-0-56 0*56 0-56-0-56V,

28^ 84 2800 Bank Komercjal. _ __ _ _ . _
280 140 5600 Bank Małopolski • __ — . __ , _
280 140 2800 Bank powsz. kred. _ 10 __ 12 0*11 0-10 010
280

1000
tio;90u0 Bank Przemysłów. 

Bank Rolniczy . . — 32 — 35 0-32-0*34 034 0-33-0-34

280
280

84|1500G
64;

Bank Ziem. kred.. 
Bank Zemelny . . — 13 — 16 0 1 4 -0 1 5 0-1372-014 014-0*15

100U Ć00 133*00 Zw. Sp. w Poz. _ - __ , _ , l
500 650 5000 Agrochemia . . . _ — , T _

1000 — — Bracia Biskupscy . — - — _ . . . _
500 5000 Browary . . . 8 85 8 90 895-9 -20 8-75- 8 80 860-8-90

1000 3QtW) 25 gr Chodorow . . . 3 95 4 10 4 00—4-05 4*CK> -  4’05 400-4-15
10OG 2000 50 gr. Chybie, . . „ . 5 05 5 35 515-5 -25 5 25-5-30 515 -5 .2 5
1-00 800 30000 Cegielski . . . . — 62 - 66 0 63-0-65 056—0-60 054—0-56
1000 1000 2000 Ćmielów . . . . _ 62 — 64 0-63 0-66 0 65-0-70
— — —■ Fabr Lokomotyw _ — —
140 14000 140 Gafota . . . . _ —
140 800 — Galicja . . . . — — — _ _ _

1000 — — Gazoiina . . . . 1 30 1 45 L35-1-40 — 1*45—1*50
HO 600 — Górka . . . . . 12 S.J — _ — 1280
140 18000 — Karpalit . . 1 |Jo 1 20 1*15 110
280 200 500C Krakus . . . . — — _ _ _ -r-

50u0 I500'i — Marynin . . .  . . _| — — _ __ — —
1000 300 10500 Niemojowski . . — _

V z *  — ■w
_ — Nitrat“ Zakł. ch. i

1 - — — —
1000 4000 — O ik o s ..................... 1 !90 2 05 1*95-2 00 1 95 1-85—1-95
500 750 4gr. Parowozy . . • — :2) — 31 0-30 — 030
500 200 lOuO Pezet . . . .  • — — _ 0-24-0*25
350 175 — Pocisk . . . . — __ — — — —

1000 500 7550 Pokucie . . . . — __ — _ — —
50u 350 2‘K-OO Polska nafta . . . — 54 56 0*55 0-57 0*56
500 400 Polskie Iow. Bud. - — — — —

10000 2500 P otęga ..................... — — — - — — _ .
140 280 — Pakszawa . . . . 1 60 1 75 1-65-1-70 1-65-1-70 1-70
500 300 360P Rohn Zieliński . . ~ — — — —■ —
200 14u — Siersza elektr. . . — — — - — —
14, 300 — Siersza śórn. . . 4 25 4 35 4-30 4-30 4 35
280 750 — Spół. Wydawnicza. — — — — —

10''0 — 1800 Tehate . . . . . — — - — — —
700 700 20000 Tepege..................... — — — — —. —

1000 350 — T e s p y ..................... 3 30 — — 3-30-3  40 3-25-3-30
14u 280 — Trzebinia . . . . — - — — __
500 1000 — Ursus . . . . — — — — _
OOu 1070 — Zieleniewski. . . — - - — — 9.55
140 90 — im p e x ..................... — — — — — — —
500 200 1500 oolski Glob . . — — — — —
000 450''0 u-.Ibal..................... — — — — —

i ooo 
|  140

210 Po/-o,r . . . . - -- - _ — —t
21 - 450i i o n a r! . . . — —

j 5 0 300 -  ̂awel — - — - — — __
1 - - Oki. 2Zrtownia S.A — — 1 - — — — —

Lwów, 15 stycznia 1925. 

W  transakcjach m iędzybankow ych«

1 Dolar ef. Zł.
N. Jork „
1 Funt szterlłng *
100 Fr. szwajcarskich „ 
100 fr. franc.
100.000 Koron austr.
110 Marka niem.
100 Lirów włoskich 
100 Guld. holend.

5*187,
5'18‘ i 
24 84- -24-86 
lbO'20—100 25 
2/'88

123-90
21*70
210

Dołar ef. w wolnym  obrocie:
5 i 8 ‘/t.

GIEŁDA SZWAJCARSKA,
Zurych. 15 stycznia-

Złoty 100.00: N. Jork 5.19 7/16; l.ondyn 
24.505; Paryż 27.825; Wiedeń 7.305: Praga 
15.575; Włochy 21.40; Belgia 26.00; Buda­
peszt 0.007180; Sofia 3.775; rtolaiTtdja 209.70; 
Christiania 79.20; Sztokholm 140.00; His-z- 
panja 73.25^Bukareszt 1.2360; Berlin 8.45,

GIEŁDA GDAŃSKA.
Gdańsk, 15 stycznia.

Warszawa 100̂ 87— 101.38; Złoty 101.62-h 
102.13. (AW.)

, ZBOZE.
Lwów. 15 stjrrma.

Sytuacja bez zmiany, zastój w  trans­
akcjach z powodu zupełnego braku podaży.

Tendencja silnie zwyżkowa. Usposobienie 
silne.

Ceny szacunkowe bez transakcji Psze­
nica 36—38; żyto 25.50 —27.50; jęczmień 
browarniany 23—24; jęczmień przemiałowy 
20—22. owies 22—24.

CENY ZŁOTA i SREBRA.
Bank Polski, Oddział we Lwowie

płacił wczoraj za złoto srebro

1 gr. czyst. kruszcu 3-44 -*10
1 dolar [ 5-18
1 dukat 11 85
I floren austr. 2*10
1 » holend. 2-08
1 funt sterling 25*22
1 korona austr. 1.05
1 „ skand. 1-38
1 marka niem. 1*23
1 rubel 2-66
1 frank Unji łacińsk. 1 -
1 jen japoński 258

l talar Marji Teresy — 2*58

-  KUPNO I SPRZEDAŻ. -

FOTFL dla chorej 
Słowo Polskie.

osoby kupię. Zgłoszenia R. W.

PIECE do ogrzewania dużych sal poleca M. Kierski 
Handel żelaza Lwów, Pasaż Mikolascha. 4i5

ZAMKI bezpieczeństwa „Yale" poleca M. Kierski Han­
del żelaza Lwów, Pasaż M ikolascha. 434

FORTEPIAN krótki krzyżowy, wiedeńskiej marki, 
płyta pancerna cena 1.650 zł. Pianino krzyżowe 
czarne marki „Apollo" sprzeda okazyjnie tanio 
■Łyczakowska 57 oficyny, I. piętro. 410

FORTEPIANY znakom ite od 1000 zł. I wyżej oraz pia­
nina, na różne ceny sprzedaje, kupuje, mienia, Ha- 
n ak , Pańska 21. tylko za gotówkę. 428

1NSTRUMENTA lekarskie prawie nowe oraz ksiąiki 
iekarskie tanio sprzedam. Informacje udzieli Adela 
Podoska Lwów Zofji 56 a, parter. 361

TANIO do sprzedania dwie heblarki Dichten i Abricht 
Kirchnera, taśmów ka kom binowana z cyrkułąrką 
i frezerką. cyrkularka wszystko kompletne r. pasa­
mi i przystawkami, pięć warstatów  z narzędziami 
stolarskim i.oraz rozm aite narzędzia ślusarskie. In­
formacji udzieli Papuszka Rudolf Husiatyn. 362

UŻYWANY fortepian, kiótki wyrobu firmy Lumen 
Wiedeń jest do sprzedania za ł.200 złp. Oglądać i
próbować można od II do 1 Zyhlikiewicza 5, U p. 
biuro architektoniczne. 392

KSIĄŻKI starych i nowszych wydań sprzedam. Spisu 
pożyczam: J. Baal — Myślenice. 285

KUPIĘ willę lub kamienicę z większetn wolnem mie­
szkaniem lub kikudziesięcio morgowe gospodar­
stwo pod Lwowem, pośrednictwo wykluczone. Ad­
wokat Rosinkiewicz Szopena 5. 348

POLECA na kaloryfery (radiatory) rynienki na wodę 
dla zwilżania powietrza, oraz wanny, wanienki, bal- 
je, baniaki, naczynia emałjowene igalanterja. Ceny 

idne własne wyroby poleca Cwenarsjct,niskie. 1 Solid 
Lwów, Akademicka 21* warsztaty Staszica 5. 17&



.31-OWO HPL5K1E T?f. u> z dniia 17 styczna 19^5.

Stan rachunków

we ŁwoWie, ul. M w a  L 9.
Telefon Biura 25—50. Dyrekcji 2 —75.

z dniem 31 grudnia 1924 r.
Kasa . . . . . 60.220*14 Wkładki Oszczędn.
Pożyczki hip. i kom. 85.401*16 i rk. bieżące 930.287*90
Weksle . . . . 880.185*82 Weksle w reeskoncie 256.617*—
Efekta fund. obr. . 59.04890 Lombard efektów 3.700*—
Zaliczki Odd. Zastaw. 225.090*81 Odsetki wekslowe 81.351*56 ?
Różni................. 43.395-22

w

Prowizje . . . . 54.354-69
Odsetki od wkładek 4.10924 Fundusz waloryz. 90.500-34
Płace . .* . . . 36.323-21 rezerwowy 1.449-84
Koszta ogólne 4-po­

datki . . . . 24.486-83
1.418.26T33 1.418.261-33.......... - i

K O N K U R S .
W ydział Bady powiatowej w Luba zowie rozpisuje nmi^jszam

konkurs celem obsadzenia posady aku zere*. okręgowych.
1) w Dzikowie starym, 2) w Krowicy samej, 3) w Płazowie, 4) w Starem 

Siole, 5) w Niemstowie z terminem do wnoszenia podań do dnia 15 lutfcgo 
1925.

Wynagrodzenie akuszerki wynosi 240 zł. rocznie płatne w ratach kwartal­
nych z d łu z Kasy Wydziału powiatowego.

Obowązkiem akuszerki okręgowej będzie nieść pomoc położniczą w ogól­
ności, a w szczególności bezpłatną pomoc położniczą dla ubogich rodzących 
i stosować się do zarządzeń Wydziału powiatowego względnie okręgowego 
lekarza.

Okręg akuszeryjny obejmuje gminy : 
ad 1) Dzików stary, Dźików nowy, C. wków, Miłków, Moszczanica, 
ad 2) Krowicę samą, Krowicę lasową, Krowicę hołouowską, Lipowiec, 
ad 3) Płazów, Ruda różamecka, Huta różaniecka, Łowcza, 
ad 4) Stare sioło, Zapałów, Wulka zapałowska. 
ad 5) Niemstów, Głazów, Lubliniec nowy, Lubliniec stary)

Przyjęte być mogą tylko akuszerki posiadające dyplom, który do podania 
dołączyć należy. 421

M AŁO PO LSK I Z W IĄ Z E K  M LEC ZA R SK I
Masło deserowe w blokach i cegiełkach Zł. 5.20 za 1 kg.
Masło stołowe . . . . . „  3.60 „  „  „
Masło k u c h e n n e ................................... . 3.20
Mleko . . . . . . . gr. —.30
Sery szlachetne . ou Zł. 2.40 do Zł. 4.40 

Ocil 5 K g. d o s t a w a  b e z p ła tn ie .
Sprzedaż hartowna Mickiewicza 26, t«l. 19- 51.
Sprzedaż detaj liczna, Mickiewicza 26 ii a B a j i  Nr. 27. 
Małeckiego róg Lelewela. 414

» 93  99

Itr99 99 

99 99 kg.

RĘKAWICZKI lokajskie poleca pracownia trykotarska 
1 szycia „Kaios“ Kopernika 12. v 394

KTO chce szybko kupić, sprzedać lub wydzierza- : i, 
kamienice, wille, m a j te k  ziem ski młyn objekta 
fabryczne, niech zgłosi do Ajenci, Chotażczyzna 27 
Lw<w, Telefon 16.22, ' 382

Za wkładki i oprocentowanie ręczy Gnilna m. Lwowa. N a  K a rn a w a ł!

Rozporządzeniem Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 3-go 
grudnia 1924 r. Dz. Ust. Rzpltej Nr. 105 z dnia 10-go grudnia 
1924 przyznane książeczkom wkładkowym Kas Cfszczędności 
bezpieczeństwo pupSEarne. 426

c. c.
K O C K B A .

PETERSBURSKIE
Kalosze

i Śniegowce
w wielkim Wi&arze znawu na składzie.

Zaopatrzyć  się na czas!
„PASBULL“ fcwow.

415

Hatv masz.. rę'czne. Plisowanie mere?.ki, 
fre dzle, chwasty. Odbijanie wszjstkLh  

200 wzorów poleca tanio
Z a k ł a d  H a f t ó w

Akademicka 22, przez ganek, I p.

M IE S Z K A N IA *

u l. K ra s icK ic łi 1. 6 .

W&* Zawlsaomiesife!
Z dniem .dzisiejszym otworzyliśmy dla wygody P. T. Publiczności w lo­
kalu urządzonym wedle najnowszych wymagań hygienicznych przy

uS* Hetm ańskie) 24, obok Teatru Wielkiego

I®r sprzedaż detailiczną *99
najznakomitszych wyrobów cukrowych i czekoladowych pierwszo­
rzędnych fabryk krajowych i zagranicznych wszelkiego rodzaju delika­

tesów oraz owoców południowych.
Prosimy P. T. Publiczność zaszczycić nps łask. swoimi względaAi. 

Rec7ąc za rzetelną usługę oraz przystępne ceny, kreślimy się z należy- 
tem poważaniem

|a "

POSZUKUJĘ pokoju z kom fortem , umeblowanego 
lub bez tylko 7. osobnem wejś.. iem. Łaskawe zgło­
szenia do A.im Si,>wa dla „B ezcom neg"'. 337

INŻYNIER szuka pokoju. Zgłoszenia do Adm inistra­
cji Inżynier miejski**. 352

POSZUKUJĘ od l-go lutego, elegancko umeblowane­
go pokoju w śródm ieściu z oświetleniem elektry- 
czuem bez utrzymania. Oferty do Administraćii 
Słowa liczba 999.  ' ■ __347 '

BEZDZIETNE małżeństwo (chrześcjanie) poszukuje 
3—4 pokojowego ; ieszt ai. a z konfortem możliwie 
w śródmieści,; za czynszem rocznym lub dwuletnim 
z góry. Łaskawe zgłoszenia „Res" Fredry 7 parter.

.__________________ ___________________________ 37J__
ZA ODNAJĘCIE, pokoju umeblowanego tylko u za

możnych katolików, udzieli pomocy, w nauce ru­
tynowany pedagog, starszy asystent politechniki. 
Poważne zgłoszenia do Administracji pod: „Spo­
kój i czystość*. 398

POKÓJ wspólny dla pani t. utm.i ;na'■.■c-m do wynaję-
. . cia bardzo tanio. Zgłoszenia ód 1—5 Nabielaka 21, 

m. 5. 418

-  NAUKA ! WYCHOWANIE. -

ŁATWĄ m etodą wyuczam w krótkim  czasie francu- j 
skiego i niemieckiego, tudzież przygotowuję do |

EKONOM lat 45 żonaty bezdzietny, polak 1 długo 
ietną praktyką gospodarczą z dobre mi świadectwa 
mi znający się na chowie, leczeniu i opasie bydła, p' 
szukuje posadę zaraz, poczta Hruszów koła Lubi 
czowa, poste restante — Gospodarz 338

LEŚNIK egzaminowany, zdolny, zam iłowany lat Z , 
kawaler, obejmie samodzielną posadę w m nś jszym 
lub leśniczego rewirowego w większym majątku 
leśnym od l kwietnia. . głoszenia w Administracji 
Słowa pod „Nie oszlakowany charakter*. 386

DOBRA krawcowi: przyjmuic robotę do dom u, ewri? 
tualnie po domach. . głoszenie w Administracji -<■■■■■ 
Krawców 1  4 0

BUCHALTER-bM\nsista  (ekspert) z długoietnią prak­
tyką w przedsiębiorstwach handlowych i przem; 
słowych, zakłada księgi, sporządza “bilanse, prz’ 
prowadza lustracje ksiąg i porzadkuie najba dz 
zaniedbane Kskgi. Na żądanie wyjeżdża na prowin­
cję. Zgłoszenia pud „Buchalter-Eksperr* do Admi­
nistracji Słowa Polskiego. 350

ROLNIK fachowy poszukuje administracji większeg-. 
majątku. Poważne świadectwa i referencje. ZgU- 
rżenia p Wolbrom, Ziemi Kieleckiej, majątek Po 
ręba, Administrator, dobr. 21

WOLNE POSADY.

POSZUKUJEMY podróżuiącego dla sprzedaży m a­
szyn piekarskich i m asarskich za pensją i prowi­
zją, Łask. zgłuszenia z fotografią, k tórą odda się 
z. powrotem, przesiać należy odwrotnie ao skrytki 
5, Biała obok Bielska. 417

POKOJOWA lepsza lub panna służąca z szyciem, 
praniem i prasowaniem jjotrzebna zaraz na wieś 
do domu katolickiego, do dwóch pań. Wymag. ne 
do* 'e  rekomendacje, bezwzględna, uczciwość, wiek 
śreuni. Zgłoszenia listowne lub oso b is te : Marva 
Bielska — Suchowola koło Lwowa. 413’

ADMINISTRATORA większego pensjonatu w Zakopa­
nem poszukuje ę zaraz. — Oferty z curriculum 
yitae i odpisami świadectw nadsyłać . należy do 
Administracji „Stówa Polskiego** pod „Admimstra- 
to r“. 42.':

— RÓŻNE PONIESIENIA. _

m atury i wszelkich egzaminów 
Długosza 37 II. p-

tychże języków.
193

Uwaga na 
Nr. domu 24.
430

r i

Lwów, Hetmańska 24.

Napraw ę dyw anów
wszelkiego rodzaju wykonuje po cenach najniższych pierwsza pol­

ska wytwórnia dywanów smyrneftskich 277

KAROLA UTWIN0WICZA, Lwów. Zyblikiewicza 13 parter.

JĘZYKA polskiego uczy cudzoziemców własną me­
todą, rutynowany nauczycie! — lekcje pojedyńcze 
i zbiorowe. Kurs elem entarny średni wyższy. In­
form acje: Listopada 52, 1. piętro od godz. 4-5. 185

KURS kapelusznictwa pod kierunkiem doskonałej 
siłv fachowej — od 12 lutego Legionów 3, prawa 
oficyna „Koło. Polek" — tamże kurs kroju od 16 
stycznia. 385

-  POSADY POSZUKIWANE. -

NAUCZYCIELKA zdolna z m aturą sem inarjalną szu­
ka posady, z płaca małą, ale blisko Lwowa. Admi­
nistracja Słowa „Pilność". 355

INŻYNIER poszukuje zajęcja. Zgłoszenia do Admini­
stracji Słowa pod „Geometra**. 333

EM. KOMISARZ I. Kapaun poszukuje pracy biurowe 
Lwów, Listopada 1, (II. P-)- * .35 i

ZARZĄDCA GOSPODARCZY, Polak, lat 42, żonaty, 
z m ałą rodziną, długoletnia praktyka, z dobremi 
poleceniami, energiczny i pilny, znający stosunki 
Kresów Wschodriicn przyjmie posadę od l-go Mar­
ca, ewentualnie wcześniej. Zgłoszenia do Admini­
stracji dla „ K re so w ia k a " . 356

ABSOLWENT Akademji Dublańskiej z dwudziestole 
tnią praktyką Doszukuje odpowiedniej posady. Wo- 
lański, Obertynska 8. 38

STARSZA inteligentna osoba poszukuje posady. — 
Dobrze gotuje, zajmie się zarządem domu. Zgło­
szenia Administracja Słowa „Wiktorja 0 .“- 4)9

WDOWA inteligentna, pracowite znająca wszech­
stronnie gospodarstwo wiejskie, chów bydła, trzo­
dy i drobiu, upraw ę jarzyn. Gotuje dobrze. Poszu­
kuje posady gospodyni. Polecenie bardzo dobre. 
Do Administracji pod „Wzorowa Gospodyni 38“.

_____________________________________________ 412
OSOBA starsza, inteljgentea, która dobrze gotuje, 

zajmie się szczerze domem i kuchnią. Ma przy so­
bie dziecko 10-iet., które chodzi do szkoły. Do ad­
m inistracji pod O. J. E. 411

I PRZYJMUJĘ szycie nowe i przeróbki. Suknie od zł. 
l 15. Zgłoszenia pod „Pierwszorzędne wykonanie** do 

Adm. Słowa.________  375
PRZED karnaw ał' i!  Odświeżyć twarz masażami, 

usunąć wągry, zmarszczki, czerwoność rąk. „t\os- 
meo", A\ k o ła  ja 7. (obok cukierni). 231

RYSUJĘ i kombinuję wzory do białvch i kolorowych 
haftów, maluję obrazy, ekrany, brdikuję, powie 
kszam portrety nawet z najmniejszej fotografii, 

j Zyblikiewicza 49, 11. p. wprost. 4 6
ZWIĄZEK Studentów Architektury Politechniki Lwn- 

wskiei podaje do wiadomości, że wykonywa ws/.cł 
kie afisze reklamowe, na bale, zabawy i t d po 
cenach przystępnych i terminie jaknajkrótszym . 
Godziny urzędowe Związku Politechnika od 13-1.Hu.

427

FORTEPIANY
Piaiies, FistormPit

■ renomowanych fabryk
i  fflTw 1 na P a u z ie . Okoliczno 
8 ściowo także używane.
I  Ceny niskie, również na raty.
U KONRAD KAIM i SYN, LWÓW,

Tc!. 20-45 IWKOAMrtoBMi KOPERNIKA M. 229

t tBrali! lun Mliii .Mii
Do odprasowywania gorącem żelazkiem. 

12 wykwintnych Combinaisons . . 9 Zł. 
36 wików na chusteczki do nosa . 2 „ 
Motyw n a  DOduszkę i róg serwety . 1 ti 
Cały komplet zawierający 72 różne

m o t y w y ......................... ..... 17 „
Wysyłka za nadesłaniem odpow. kwoty lub 
w znaczkach p o c z to w y c h  Lwów, Ochronek 

4 A  „W A N D A ". 168

Redaktor odpowiedzialny i zarządca drukarni: Wilhelm Antoni Sfcrzyczyński. Z drukami „Słowa P o ls k ie j ,  Lwów, Zimororwicza 15.


